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P R Z i D S T A ? El w * f  'łft

BIENIAKONIE - -  Bufet Kolejowy.
BRASLAW  ■ Księgarnia T -w r  „Lot".
GARANOW iCZF —  ul. Szeptyckiego —  A. Laszuk, 
DĄBROW ICA (Poirsit-f — Księgarnia K Alaiinowsaiego. 
DUi\SZTV —  Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE —  wL Zamkowa —  W . Wlodziniierow. 
URODNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch *.
HORODZIEJ — Dworzec Kolejowy —  K. Smarzyfiski. 
IW1ENIEC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep jedność J.
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Małecki. 
M O lO D E C /N C  —  Ks.ęgamia 1 -w e  „Rtich“\

NtEAWłEŁ —  ni Ratuszowa —  Księga nia laźuinskkgo 
NOWOGRÓDEK —  Ki:*si 5t. .Michalskiego.
N AWIĘCIANY — Księgarnia T -w a  „Ruch",
OSZMfAiMA —  Księgarnia Spótrtz Naucz.
PIŃSK —  K-ięgi-rnia Polska - -  St. Bednarski..
PO ST A W Y  —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkoincfi. 
STOLPCE —  Księgarnia T -w a  ,,Rucb‘‘.
SŁ0N1M —  Księgarnia D. Lubowsiticgr, u l Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCJANY —  M, Lewin— Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja % 
W1LEJKA. P O W IA T O W A  —  ul. Mickiewicza 24, P. jaczewska. 
W A R SZA W A  —  Tow. Księgami Kol. „Ruch"

PRENLM ERATA miesięczna z odniesieniem do domu tuto z 
prze.dka pocztową 4 zl„ zagran.eę 7zl. Konto czekowe P.K.O. 
Nr, 80299. W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówioiiych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczeni," ogłosz-ń.

CENY OGŁOSZEŃ: w iersz minimetrowy jednoszpaltow y na ńronie 2-ej i 3-ej gr 4Ł*. Za tekstem 15 gr. Komunikaty uiaz 
nadesłane m ilim etr 5U gr. Kronika reklamowa milimetT 60 gr W  numerach świątecznych oraz z prowincu o 25 proc drożej. 
Zagianiczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej r.dmintstrscja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do ..iit jsca. Terminy druku mogą być przez Adm.nisrrację zm ieniane aowolnie. Za dosrarczeme numeru aowoaowtgo 20 gr

NAJCHARAKTERYSTYCZNIEJSZE P0STULŁTY
W POLITYCE ZEWNĘTRZNEJ HITLERA

Hitler jest namiętnym wrogiem 
Fraj)Cj.i i Rosji bolszewickiej, nato­
miast pragnie zblzenia z Anglją i Wx> 
chanat:

Jego stanowisko względem Fran­
cji w  znacznej mierze jest ■wywołane 
okupacją zagłębia Ruhry 1923 roku, 
rwłasacza użycia murzynów w arinji 
okupacyjnej. H-tler podnosi przede- 
wszystkem czynnik rasowy Hitlerów 
cy ze względu na czystość rasy aryj- 
sfoięj są namiętnymi przeciw,likattti 
małżeństw, meszanycn z żydami. U— 
życie murzynów w okupacji Hitler u- 
waża za przestępstwo, za chęć obni­
żenia rasy niemieckiej w okręgu naj­
bardziej przemysłowym, 'lajoardzej 
kulturaLnym Hitler uważa Francję za 
* dwe-cznego wroga Niemiec,, który w  
ciągu wieków czynił na Niemcach zdo 
bycze. Dzó Fianeja jest główną prze- 
ciwn,czką niepodległości Niemiec, t. j. 
ich całkowitego równouprawnienia w 
sprawie zbrojnej*1 Francja też jest naj 
bardziej nieustępliwą w kwestji repa­
racji. Fmansowe żydostwo —  zdaniem 
Hitlera —  we Francji pozostaje w  
przymierzu z pierwiastkiem md i tai 
nym tego państwa. Żydostwo —  zda­
niem Hniera —  jes»i głównym szczwa- 
czem przeciwko Niemcom i pragnie zu 
oełnego zniszczenia państwa. W  An­
glii i we Włoszech istnieje przeciw- 
ległosć myśli państwowej z wolą mię 
Jzvnarodowego gełdziarskiego żydo- 
stwa, natomiast we Francji -śmieje 
najzupełniejsza zgoca

W  F.uropie niogją Niemcy w naj- 
ołizszym czasie meć tylko uwóch 
sprzymierzeńców: Anglję i Włochy.

łHopagandę w Niemczech za p >ro- 
wnnrtniem 7 Frąncją urnajc Hitler za 
%zkodłrwy sabotax praktycznej poFty - 
ki sprzymierzeńczej. Jest też przeciw­
nikiem domagania się zwrotu kolomj.

odtworzenia potęg1 morskiej Niemiec 
gdyż to prztcwdziatałoby zbliżtmu się 
z Attglją.

Hitler A^zpoczał swa oziaratność i 
posiada podstawę operacyjną dla swo 
tej iziałalinośc w  Bawarjii. W  kraju 
tym geograficznie bliskim Tyrolu, za­
garniętego przez Włochy, ictmejc agi­
tacja w sprawie niemieckiego żywio­
łu w Tyrolu. Hitler jest przeciwni - 
kietn poruszania kwestji Tyrolu. Tyro 
lu —  zdaniem jego —  nie da się od­
zyskać mowami i artykułami agitacyj­
nemu Utracone, prowincję nie dadza 
się odzyskać świątecznemi odezwań.., 
ani pobożną nadzieją na L g ę  Naro­
dów, tylko siła oręża. Hitler iromizu- 
,e, radząc,, aby różni austrjaccy hof- 
raci, parlamentami krzykacze > prze­
różni przywódcy partyjni, wytworzyli 
zturmowy batalion i poszii zdobywać 

południowy Tyroł. i vrol połu lmowy 
był zdradzany przez tych, którzy nie 
spełnili swojej pow ,uności w  1914-18 
roku. którzy osłabili siłę odporną nic 
m ieckego narodu, którzy dokonał- wy 
michu rewolucyjnego w listopadzie
1918 roku, którzy przynależą do par- 
tyj, których przywódcy podpisali o- 
hydny traktat w Wersalu i S-t. Ger- 
main.

Niemcy obecnie nie mogą iść na 
zdobywanie TjtoIu , gdy 7 miijonów 
Niemców znajduje się pod obcern la- 
-zmiem. Niemcy a tij, zwyciężyć, win­
ny skoncentrować swe wysiłki na nai 
ważniejszych punktach. Dla przymie­
rza z Włochami Hitler gotów' jest po 
święcić sprawę TjtoIu. Ze względu na 
antagonizm francusko-włoski pragme 
on zbliżenia się do Włoch.

Nie ulega wątpliwości., że la- 
szyzm włoski, do którego pod wielu 
względami jest podobny hitlerjzm, wy 
wohije w mm sympatje włoskie, jed­
nak antagonizm względem Franc i od 
grywa tu rolę zasadnicza.

Co do Anglji, Hitler zaznacza, że 
tej stanów isko względem Niemiec u~ 
legło zmiame zasadniczej już latem
1919 roku. Anglija nie osiągnęła celu 
swej wojiny. Zamast Niemiec wytwo­
rzyła się potęga Anglji na kontynencie 
Europy. Fr anoja zaś ze względu na 
swą geograficzną pozycję jest dla An­
glji znacznie od Niemiec niebezpiecz­
niejszą. Militarnie jest dziś Francja 
pierwszą potęgą bez wsjółzaw odni- 
ktVw na kontynencie. Francia na połu­
dniu w  stosunku do I ' szpanji i Włoch 
jX)siada -natuialne granice. Na wscho­
dzie Niemcy dizis .rozbrojone, prze/ to 
bezsilne. ( H ilei nie uwzględaiia, że 
wzemysł chemiczny i mechancznv

Niemiec czyni ich szczupłą armję, lecz 
|x>s adającą bardzo znaczną rezerwę, 
bardzo poważnym czynn kiem militar­
nym). Francja —  zdaniem Hitlera —  
zagraża A,.glji aeropłanami i daleko 
bjące baterje u bizegu Francji mogą 
bombardować żywotne centry Anglji. 
codzie jłoowodme francuskie są niebez 
piecane metylko na vybrzeżach O ce ­
anu Atlantyckiego, lecz i w północnej 
Afryce. W  interesach Angij* leży po­
wrót do potęgi Nienrec, jako przeciw 
yvagi Francji. Główne zadanie współ­
czesnych Niem ce osiągnięcia możno­
ści swobodnego zbrojenia sję me 
sprzeciwia się, przeciwne, może zna­
leźć podtrzymanie ze strony Anglji.

W  ciągu wojiny światowej Niemcy 
iće miały sp,zyrniurzeńców, mogą­
cych dostarczyć di pomocy technicz­
nej; natomiast przymierze z Angiją i 
Włocnami wzmacnia bo|owe środka 
techniczne Ncmiec

Wobec współczesnej motr^j-zacę 
świata techniczne uzbrojenie yyojska 
bedzie miało większe znaczenie, niż 
ilość żołii erzj. Stąd pragnienie Hitle­
ra sprzymierzenia się z państwami, 
o*'igrywającemii w technice światowej 
wybitną rolę. Rosra, jako czynnik po­
mocy technicznej --- zdaniem jego —  
jest nicością.

W brew  upowszochn onej opinji w 
prasie polskiej, że Hitler i jego grupa 
jest za przymierzem z Rosją sowiecka 
— można przytoczyć w książce jego 

Mein Kampf'' szereg bardzo mocnych 
stronic, zwalczających samą idee przy 
mierzą z Rosją sowiecką

Pisze on. „Przymierze, którego ce 
lem nie jest wojna, iest bez sensu i 
bez warto-.-ci. Pizym K-i za zawierają się 
tylko ala waltc. Nie sądzę, żeby jakfe 
kolw-ekbądz państwo zawieraio przy­
mierze w innym celu. Albo rosyjsko - 
n emiecka koalicja pozostanie na pa­
pierze, wówczas bęxizii bez celu i zna 
czenia, albo z powxlu taaktatu wywo 
ł:t wkloczne skutki i będzie ostrzeże­
niem świata Trzeba być naiwnymi, że 
by m yśleć, że Anglja i Francja w 
tym wypadku Indzie czekała dziesiąt­
ki lat, aż iosyjsko - niemieckie przy 
mierze zakończy swoje techniczne 
przygotowania do walki. N ’e, nawałni 
ca wjóuchnie piorunująco szybko nad 
Niemcami. W  samej zasadzie przy­
mierza z Rosją leży wskazanie najbhż 
szej wojny, której wynik byłby koń - 
cem Niemiecł".

Do tego dochodzą następujące 
w zględy

1 Obecni władcy Rosji ire są 
zdolni w uczcwy sposób sprzymie­
rzyć s*ę, albo dotrzymiać przynnierza

Nie należy zapominać, że rzadcy 
teraźniejszej Rosji,, są krwią splamie­
ni, zwykli przestępcy, że są ohydą 
ludzkości, że wykorzystali okoliczno­
ści tragicznej godziny, aby zawładnąć 
wielkiem państwem i m kjony jego in- 
telgcncjii w' dzikie; k.rwk>źerczości zni- 
weczyć i w' ciągu dziesięciolecia do­
konywać okrutnej tyranji.

Nie należy zaj'oin.nać, że posiada 
czc władzy w Rosji" należą do narodu, 
który łączy w sobie bestjałske okru 
cienstwo z radtzwyczainym talentem 
kłamstw a t uważa siebie za powołane 
go srwói krwawy ucisk upowszech­
niać na swiai cały. Nie należy zajioin 
nać. że międzjmarodOwe żyditstwo, 
które dzis opanowało Rosję, nie może 
byt dla Niemiec sprzymierzeńcem, 
*jdyż dąży do narzucena Niemcom lo­
su Rosji. Nie zawiera się’ żadnego przy 
nierza z partnerem, Którego jedynjnn 

ntteresem jest zniweczenie drugiej stro 
ny., ..Niebezpieczeństwo, kteremu ule­
gła Rosja, zagraża i Niemcom." ,,Nic 
■ozumie płetkie mieszczaństwo, że tu 
—  według 1 lidera —  jako siła moto- 
rov\-a działa dążność żydów do opano 
urania świata"... co stanowi zasadni­
czy pierwiastek bolszewńzmu.

„Niemcy są dziś jednym z nai waż 
niłejszycti celów- borowjTh łxrlszew'iz- 
mu.. Jak będziemy, mogli mcmieckim 
lObotniKom przedstawić całe przekleń 
stwo ltolsizewizmu, jeżeli spizymierzy- 
my się z tym piełce.lnym żywiołem? 
W jaki sposób wołitHr szerszych mas 
będziemy porępiać tę doktrynę, jeżeli 
kKTO\vn*cy i przedstaw iciele państwa 
sprzymierzać się |>ragną z jej przedsta 
wsicidamir

„W alka z żydowskim bolszew^z- 
irtan światowym wymaga jasnego

N i e m c y  K m e i w i m u  s u a e r e n n o ś ć  L i t w y
'W  — — W  EJSijBsaiaMMBMBB ł W B  1^—  ■  •

ZADANIE PLEBISCYTU W KŁAJPEDZIE

SILVA RERUM

BĆkLIN. (P a t). W  aniu w czo - dziej drżeniu do wysunięcia żą- 
r&Jszym 20 dciennlków  niem lec- dam a plebiscytu, m ajacegc zade> 
kicht które og to s lły  w iadom ości lyd u w ać  o p izy sz łb ic i o k rę ju  
o w ydarzeniach  w K ła jąedzle  k ł/ jpedzk leg?  Koła. nłetnietk e 
b ieg ły  konfiskacie ze strony w  K łajpedzie  p o w o łu ją  się na
w ład z  litewskich. n iespełn ien ie pW ęz rzijb U lew - «,il|Si21fcbp«piD*rf?w»mą<S,6dy w j f

BEki.IN. (P at). W ea łu g  aonie> skl w arunków , od których uza ni doaiek t 0|,wIuj zjawił xi« u jpr*« __________  __________ _________ r i_______
ith  prasy ntemiecklef, w  kołach le ln ion a  zosta ła  suw erenność  ^ ° d0w 7 X '9w i t w o r z ^ r ^  'Ł°rstar'

Ks biskup pfŁyrzekl patruno\v»2 tym za-

INCYOENT Z PRF.ZESEM SEJMU 
KLAJPEDZKIEGC

bER LiN , ( f a O .  B  ino W o lfa  d on os i  
. o n»st<pu]qcym >n<y d tn c lo ,
j j k i  r , ia ł  m i r j  co  w p o i .  e . Iz  l e k  m  9 - 
d ty  k ierow n ik iem  <■ r«kto>|>iu

IL Kinjei Codzem y (N r 38) poda­
je ciekawią wadomość, któza w  Wilnie 
musi zaodzić pytanie: co to właściwa ■ 
ma znaczyć?

atRCE  WŁ/tDYSLavVA IV W INNO  
SPO CZĄc NA POL-śłUEAt W 3 6RZLŻIJ 

W  G dyn i donos* ( R W ) : P rzeu  k.Łku dują 
m i zosta ł p izy ję ty  p rzez ks. b iskupi, cheł- 
n śn sk iego  p. konsul r.apołeon  K orzon , pre­
zes  izb y  p M i  s .oę .o -h a-.a ia i _j w  C d>n i 

T<* U- i p rzedstaw ił ks. c iskupow 4 p ro jek t wysu­
n ięty  przez, kilku o b yw a te li w yb rzeża . b\ 
n iedaw no odnalezione w  b azy łje r w  .cn ik jc  
serce  iT ó ła  W ładysław a  IV , jak c  p jerw szc

Litaiy nad obszarem Kłajpedy.m niejszości mcm lęcklej w K ła j. 
pudzie zarysowuje się coraz bar* ------

Protest Prus Wschodnich
BEPC.IN  ( P a t )  P i  z a w o d n lc ią t y  sc|- p o ' ł s p o - a i  Ju g u b a rn a to ru  K e r k ls a  w  

m u  I v y o z l z l t  p r o w in c | in i )n r g a  o r a z  M a jp a d i i a  P r o t e s t  o S w ia d c z a ,  z #  w id u  
i t a r a s t w a  ( . r a j o w r g o  p r o w in c j i  w ic  h o -  l i m a ,  j - j u e  w  K l . jp c d t k a  » y w o ń ł  * ja *  
c in lo  p 'u s k la j  p r z e s t a l i  , r i z  a m f o  *1  «  n i  z u m m  i  p r< w  u a z ie l l ła  s ię  c a ły m  
f t z u s z j  d a p n ś z g p r o t e s t a c y jn ą  p r z a i iw k o  P r u s o m  w s ih o d r . im .  ~  ■* - > " e

Utworzenie prouizoryczneDO dyrektorjaiu
k O W n u . (P a t ) .  Wonec oan.o- zesa ayrektorjatu Toluszysowi, 

wy Dressiera wysunięcia kandy. który w ykonał to polccen.e, po- szy  oópowiedi na nofę prutęsta- o n 7 ^ ' ^ ^ a\ G a I ą ^ ” fSn, że ^r'-
data na stanowisko prezesa dy- w ałując na członków dyrckto- *yjną w spi -w i“ zajść w Ktajpe l r r A lp iu .v l- u t  4 a  n r A ^ h u  u /iA LV ń /4 t l i s

rektorjatu gubernator Merkis p« rjatn radcę ptawtifc« o T p le Jtisa i J J J  J^ o w IrtT o w  fo ra w l^ p ó -

v  e g a  d y r e k t o r ]  tu , p r z e w o d n ic z ą c y  s «| - 
m u  o d m ó w i ł  p o d ję c ia  t * g o  r o d z t .u  r j -  
K o w a A  z  t c o o  p o w o d u ,  t a  b y ły  p r e z y ­
d e n t  B o e t t c h « r  r ie  i l » 2 ,yV s w e g o  u r z ę d u  
I >e p r z e t o  n-< p o A t l i w i e  s ta to tu  n ie  
i m l r  b y ć  m o w y  o  ja k ie m k o lw ie k  t w o ­
r z e n iu  n o . e p o  d y n - M o r ja lu .  P r z e w o *  
d n i z ą : y  s > jm u  rzr, Jnut n a s t ę p n i* ,  t e  
m ie n u w a n ie  T o i is . iu s a  je s t  r ó w n ie ż  
s p r z e t z n e  z e  s< tu U m . W  d a l s i y m  
C>eg r o z m o w y  T o lu z iu s  r a r z u r i ł  przto 
w o d n lc z ^ c e m u  sw jm u  t ł a j p c d z k l e g o  i 
p o s tu m  w i f k s z o s c .  t i h ó r z o ł t w o .

NOWA NOTA RZĄDU LIT£W- 
S Kik. G Ji 

BEkLIN. (Pat) Poseł litewski 
w Beriinie wręczył rządowi Rt •

nć^sTenjom i ^oprzeć pruń> ' spcteczm - 
stwa y/ybrzeża. z Którą on zwraca się róv - 
i»ocz«^nje do ks. meiropouty wiknskjegr, 
W  celu poczynieni?, wstępn śch przygotowa ł 
o. wiązał się rymczf.sowy ko.njte^, w  swad 
którego weszl] pp.i dyr. Korzor, ks. pro­
boszcz Turzyuski dyr. Rommel dyt, Bycz- 
•cowskl dyr, Berger, ^e-icretarjat tymczasr^ 
wy komitetu objęli: dr r.asprowkr i red
"r eslow nomftet m? chanucier przejsdow; , 
polan utwoiTony zastanie wtefti k&,.iłux c~ 
t^iwatełski, do k tór^o  wejtŁ; rdprezeotanc 
wszystkich sfer spoiccztiistwr na wybrze­
żu.

Trzeba przyznał, że mśeszKaikxan 
codyrti n'e oraic j^om ysK/.wód, ale czy

i p o w i e e c  n e  n u i ą  p r o i e s i a *

data  na s ta n o w isk o  p re ze sa  d y  w o łu ją c  na c z ło n k ó w  d y rc k to -  «  królewskie, że prochy wieudch lu
<łzi, to nie jest jak iś p iękny stary sprzęt 
mogący być pf/eno.zony z rmeysca na 
m iejsce na życzenie pewmq gnq>y 
luózi-

'  Na zaszczyt c-|>*ekow<ottr. się pro- 
chan„ krółewskii.*mi trzeba zasłużyć. 
S/anujeriiy ambice najmłodszego pol­
skiego mrasta, ale mech re ambicje n& 
przerastaj; sił i oraw’  ̂rr^asł;. ' Ictóie 
nie posiada żadnych rradyryj

1 co za dzKvny pomysł oiepoicoje- 
nra procttćw. królewskich, yak gdytyy 
spoczywały one na obcej ziem i nie 
znajoowały sit w r^jfcarszc] świąty­
ni Wiina

Cz* pan prezes łzby Handiowej v» 
Odym, hic ja tor niewczesnego projełau 
zdaje sobie sprawę z tego, ^ajq treść 
zawiera słowo- „W ilnoć^*"

ł'ocueważ jednał’ o r n e .. kat m ów . 
o powstaniu w  Gdyni Komtetu i w y  
nrema szereg poważnych- r-azwrsK, bę  

dztemy czekać na wyfaśmeme ‘ tegrt

lecił utworzyć oyrek iorjat czaso- k łcrcwniK a departam entu podat- d r6 iy  B5ttchera p 0 Berlina, u w a -  
w o  pełnlęcum u .o bo w ięzk l pte- k o w tg o  wen Hetra. ^ ę c  Ję za n iezgodną z -stali Jj,

--  ----------------------  ceml umowami.

WCZORAJSZE OBR 4DY SEJMU

Lector.

WARSZAW'A. PAT. — Mars_aitk Sw i- nosc między w; stąpienam- pos. R'-oarsKie- drobnicy. Pos. Rybarski - Ynowt młiiisrer
tałsl-i uiWMrzyt płenarne posiedzenie Sejmu go a pos. Czecwertyńskiego. -- — w dyskusji potrącił o błędność syndyk;!,
o godzinie 15 mjnut 2C. " 1 "os Rybarski oupjera zarzuty spaze. ipowan.a eksportir ale syndyxalizowan.i>-

Izba przystąpiła do dalszej debaiy nad cznostj między stanow-jskjer pos Gzetwei - jest jednym ze sposobów odstępu od tych
budżetem Ministerstwa Robin-twa. tyraskiego .1 ^wojem w spmwie sfabjńzacji cliaotycznych ekspr-i-ymentów. które m,ehś-

Pos. Fijałkowski (Klub Nar) ustosuu- waluty oraz Ci-n artykułów pi zemysiówych my przedtem Pos. Czctwertyńskj uderzył
korwał s ę  krytycznie do obejnania budżetu i rolniczych, ' wczoraj w nutę już nje p/csywzmu, ale niN
Mioiseurstwa Rolnictwa, gdyż —  według Pos, Rudowskj uważa, że największe pra li^mu. Jeśli morv,s o przewidywaniach , to
mówcy —  świadczy t<, o braku zrozumienia wo .norałnt: do repazentowanja roł.iictwa trzeba byto przed 10 laty: przewidywać. Sy
potrzeb rtnjfctwra i jego znaczeń a. Mówca w  rej izbie ma Bezpartyjny Blok, gdyż 1- tuacja rolnictwa przed 10 laty byfa do po.
om;, wy- katastrofalny stan zaofnżenia roln-c czy 80 postów rodnków. W Klubie Naród o- .ńawenia i ja*k ją panowyt postawiliście? 
twa, czyniąc za to odpowiedzialnym rząd v. ym jest ich 22, rw Kłubje Ludct.-Ym — 27, Panowie byiisce przy rządzie i byt przy
Również skrytykował politykę zag.aniczną w  innycn —  6. W argumentach i tezacn o- rządze romik p. W itos i jego senator Bu- , . .
MiniJterstwa Rolnictwa, dow:>dząc, że u- pozycji me znajduje mówca njc nowego — zek, stwierdzając y przeu Izbą, że roinict,v,t> n iC^KWOZum>€^3•
tw«rzei'.'i: bloku państw agrarnych nje przy tylko natur głęboki iiesym/zm, albo aeroa- jest oodcjżone m*ljardt-m świadczeń celnych
njosło państwu polskiemu żadnych korzy- gogję, albo wnioski, które właśnie rolnicy z dla ochrony przemysłu. Oto Co zarżnęło rot
ści, a nawet pewne sbaty, gdyż rzekomo BB zgłosjłj j kióte w  najbliższej przyszło- itictwo. i
zmusiło do zoigaiii/owania się paiistw prze ścj bydą realizowane. Najważnejsze są Już 13 bm. zostaruj wniesione projokl'
myślowych. już opracowane i wkrótce wpiyuą, -.njanowi ustaw. Mogę wyjawić rąbe>c tajemnicy i od

Pos, lechnjcki CBL) twierdzi, że dysku- c e  w zakresie ulg .w zaległościach oodatko czytam nagłówek: I) ustawa o odroczeniu i 
sja dała ciekawy obraz sprzecznoscf '.nię- T.ycn skarbowych i samorządowych, Awfad roczJf.żeniu snlaty zaległoścj pedatk wych 
dzy tein. co mów4 opozycja z prawej i lewej czeń socjalnycn. dalej w sprawę zmniejszę- państwowych 1 niektórych komunalnych, 2)
strony. OjKcycja nejednolita politycznie nia oprocentowania pożyczek ańzotermjno- ustawn o  przejęciu egzrkucyj admjnistra- r.dtw em  wicerr.ar^załka * Polak-ew icza  
okazuje sję zupełnie njetwórczą goopodar- wych, wreszcie có do wstrzytnana chwi'o- cyą-nych przez władze skarbowe, obehiuiją- przystąp iła  na w torkow em  pOMedzę 
czo Wszyscy się skarżą, że oucrżet rolnic- wego, a po.-ni ej zracjonal zowanja procesu cem świadczenia pubTcznego praw a w za niu do d a lsze , deskusj* Ogólne; nad rzą 
twa jest z.bjt szczupły. Jednocześni*- opoc, egzekucji. Sprawy te są ważniejsze dla rcł- kresjt :.chnmrstracji państwowej, komunał- <Jowvm pjojektem  u staw y o o, on i a- 
q a  twierdzi, że obciążenie nodatkowe jest r ctwa, njż wysokość oudżetu Minister- nej i ubezoieczeń społecznych, 3) ustawa o W , -rczak (KI. N ar,) a
za wielkie i żąda budzeru, nakładającego stwa. ulgach w  egzeitucji sądowej przeciwko go p elo w a ł d o  rządu i w ięk szo śc i, at>jr w y
jak najmniejsze ciężary podatkowe. Jest Po pośle Długoszu zabrał glos minister sipoaarstwom rolnym, łącznie ze w-strzyma. co fać projck' i p ozostać  przy isfrrejć
w tern zasadnicza spr/etznosć. Gdyby pauo Janta-Połczyński, który odpowiadał na za- ńe.n  egzeteucg njei uchointści do .odnegc rc* CVTT, etan ie praw m rn, c  he w iększość
■w.ie z opozycji czuli s'ę odpowiedzialni, da rzuty postawfone w  czasio dyskusji. Oma ku, 4) ustawa o  wprow-adzenju przepisów Zp s ’ę  na d okonanie gruntów- 
waliby tnną ocenę sytuacji, niż obecnie, wiająt sprawę samowTstarczalr-^óci go^pc o najniższej cenie licytacyjnej Jest jeszcze n<7 2rnian . P os. W rona (St*  L u o ,), 
Mrowca szczegółowo oak-mjzuje z tezami daro.e], mówca podnosi, żeśmy orz ikro- kjllca ustaw ov) opracowaniu, a!e już te w y- któr b ył i-eTerentem w n.osku  Si.THinłC 
pos. Czetwertyńskiego z KI Nar., udowad czyli ją o m l jard ziotych. Nadwyżka *-ks- starczą, żeby urichonvjć komitety wojewóct, tw a  Lu-Jowegc O zp o m a d zen ra c .1 w  ko

kje, któn. zajmą się sto w /am em  tych u- m ,s ;j konstytucyjnej ozpoczą-. " sw e

OE-^ADY KOMISJI 
KONSTYTUCYJNEJ

w a r s z a w a  p a t . _  setmow;
konńsja attmmTSfracyjna poa przewoo-

n ając, że tezy o „sprowadzeniu pieniędzy portu rołnjc^ego iwfd importer- wynosj I 
na wieś" mogłyby zachwiać stabilizacją w a  tniłjard zf. r dotwzy najważniejszych pr 

!tit>. Mow-ca wy’kazuje jednocześnie sprzecz duktów zbożowych, hodowlanych, cukru i

stanowiska u zgięci en Rosji sowiec- wość pomzuni-onra się z hitlerowcami 
kiej. Nie djabła przepethzić przy potno ody dojdą do władzy, 
cy Belzebuba". Sfresseanan nastawił połityłcę nie-

Trutino zdaje się o jaśniejsze, bar miecką wyłącznie na kwestje koryta- u-rstwa Reiśrtn Rolnych 
dziej wrogie i bardziej zdecydowane rza poniorskij^o i przez to nadał tej 
stanowisko względem Rosji sowieckiej sprawie duży rozmach, skupiła s»ę bo 
jak Hitleara, tymczasem intryga i nie- r e m  na niej euergja polityczna Nie­
uczciwość polityczna, wojująca kłam- mfec. Hitlerowcy idą na przyłączenie

Austrp, na odbior Alzacji, rozszerzają 
w  ten sposób bont niemiecki, osłabia 
jąc mimowob natarcie na odcinek pol­
ski.

Cen rtu in neżkosc’ gospodarcze-,

staw i które, mając jeszcze w reku t. z.w przem ów ien ie  o d  w\4uszCzen*a ogół- 
,Jex Lucs,ewicz‘’, będą mogły cos realne- ^ych zasad, jednak  w yw odćiw  sw ycu  

go zrob i:, cełem wsrtrz., manh- na czas kry- ookonczy ł Z p ow o d u  zasłabnięci; 
zysu ruin) warsztatów przez egzekucje, któ M ark iew icz  (B B ) oolem izowa.
re i komu njc nję dają. ze stanovóslcien m ów ców  , opoZYCyj -

Po sprostowaniu formilne-m p<^  Gpjsz- nyd; r v, sfcaz^ ^  ^  f j ^ a f n y  charak  

czjmskR-go przystąpiono do budżetu Mini- u.r proj ektll. W łoeiuktister sp raw  w e ­

wnętrznych Nakon i ecz bkoł i -  K 1 ukowsk  
Zabrał gtos sprawozdawca budżetu M i- o d p a r ł zarztn jakoby  adm inistracja u -  

r sterstwa Reform kojnycn pos. Sanojca yrudił.iała > ki ep o w a ła  v.ro(iK«śJ: zg rom a-

stwenr, twkirdzi, że Hitler jesf na żor 
dzr- sowieckim.
— Pan Stanisław Dangd w książce 
bodącej zbiorem cudzysłowów, któ - 
rycli konsekwencji auror nie rozumie

(B B ), który w  dłuższem przemów rtńu po­
dał hisiorję przeitrowadzenia reformy romej 
w okresie orreamajowym. Referent stwier­
dza, że zacaanienie reformy rolnej ma dwa 

okresy <!<, maja 1926 r. i od maja. Prosi da 
lej o re -rgan . aeję kredvtów rolnych, o zaje

dien,
r

PRACC CENTRA»,NFJ KOMISJI 
FJNANSPWG-ROLNIfZEJ

W ARSZAW A, 9. 11. (t 1. własny).

pisze między innem', że akcja HHlera N>emec pi zeuosi się na zachód, trądy 
jest sutłwenc onow ana przez Sowiety, cyjfiie zaś aspiracje polityczne powta- 
powołując się na prasę francuską. Jesł rzaiia wdiąż hasło zdobyczy na wscho 
to oczywisty nonsens, świadczący tyl- dzie Wschodaii program Niemiec pc- 
ko o bezkrjdycznosci p. Dangla i me- zostaje w spr/A-czności z tendencją ich 
znajomości jego pogliądów Hitleróv . gosj»xlaiczego rozwoju. Ludność prze 

Hitler należy do najbezwzględuiei- mysłowa i górmcza Niemiec stanowi 
szych nieprzyjaciół Rosji sowieck-ei i 41 proc. zawodowo czynnych, rolni- 
g.rupa jego najbezwzględniej zwalcza cza 30.5 proc, Niemcy potrzebują o- 
komunistów niemieckich, subwenciono beeme nie terenów dla kolonizacji 
wanych przez Rosie sowiecką rolnej, nie potrzebują kolonii osadm-

H>tler bezwarunkowo należy do czych, lecz kolonij surowcowych. Hit- 
w iogów  Polski; posiada zanrary a- lor ignoruie tendencjo rozwojowe Nie-

*ae s:v kwestją eksportu obniżenia taryfy p race cfn tra ln ęj k om isji fin an sow o  
kolejowej d’a produktów rolnych rołn ezej p tzy  p rezes ie  R ady M ni-

\V dyskusjf zabk-rnlj głos posłowie Maksy strów p ostęp u ją  w szyb k im  tem pie  
miljaat MaJWiow-skj (Sti. Lud.) i Nowfdri naprzód. K om isja  opracow  ała już sz e -  
(PRS), iapowiadając glosowanie przeerw ie g  le z  za sa d r iczy ch  oraz kilki, pro-
biidżt-towj oraz pos. Cukur (Ukr )

Na tetr. irosjedzen-e o goazinje 22 zakoń­
czono Następne jutro o gody 15

Y.CE-M N KTFR 5 WIATK0 WSKI 
POPAL SIĘ 0 0  DYMISJI
W A R SZA W A . 9 . II (Wl. w U stst) .

jek tów  ustaw  i rozporząd zeń , M. m. 
oproicnw sne z o s ta ły  i zn a la z ł” s ię  na 
porządku d zienn ym  w czo ra jszeg o  i 
d zis e jsz rg o  p n s ie ó z tn .a  R ady M ini­
strów- n astęp u jące projekty  ust*w  o  
sp łacan iu  za le g ło śc i p od atk ow ych , o  
zwolnieniu od  kar za za le g łe  podatki, 
o  w prow adzeniu  p r ie p isó w  ustalają

.lak się d ow iad u jem y v ice m im ster cych  m inim alną cen ę  przy licytacjach
ueksyjne względem Pomorza i sląska, mieć i to iest najsłabszą stroną jego Sprawiedliwości p . Świątkowski złożvł oraz o tilgacn w postępowan-u egre 
pragnąłby zdobyczy terenów kokwuza programu pilitecznego podanie o dymisję. Rada M n  strów KUC” i..ym prrrciwito gospodarstwom
c.yjnych w krajach nadbałtyckich. 

Jednak nie wykluczona res1 morti
WłŁdysław Studmckł p o sta n o w ił!  p od an ie to  przedstaw  ć roln iczym . 

Panu P rezv d erro w i R zeczp o sp o lite j.
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k E a L . Z a u a  W EW KĘTRZN EJ1 PREFEREN CJI  
ROLN CiEJ A LEN

(N A  MARGINESIE OGLOSZENia PAŃSTW OW YCH FAbRYh ZW IĄZ­
KÓW AZOTOWYCH W  CHORZOWIE 1 MOSCK ACH)

SYTUACJA W SZANGHAJU BEZ ZMIAN
Hasło realizacji wewnętrznej prefe­

rencji roiniczei, tak przekonywujące 
dla Każdego rohitka, powoi' przestaje 
być hastom, przeistaczając Się w rze­
czywistość. To przeistaczan e się w 
rzeczywistość nie jest jednak rzeczą 
łatwą, nawet i w rolnictwie, które 
wszak rozumie swój interes, które od­
czuło na swych barkach wszystke na 
stąpsrwa przeróżnych, lecz tylKo nie­
rolniczych preferencyj.

Kraj nasz pod względem rolni­
c zy m  posiada niezmiernie sprzyjające 

warunki do rozwinięcia daleko posunie 
tej sptcjaUzacń produkcji rośbtinej i 
zwierzęcej. Niewyzyskanie tych mozli 
wosci i nastawienie całego naszego 
rolnictwa na jednostronną produkcję 
..rodków odżywczych, jest jedną z 
przyczyn naszego kryzysu, który na­
stąpił właśnie w tym momenc-e, gdy 
osiągaliśmy cel, który przyświecał roi 
nikowi w podniesień uprodukcji.

Produkcja włókna roślinnego i zwie 
rzęcego na potrzeby własnego kraju, 
jak Polska szeioka i długa, stała się w 
mkniomym okiesie synonimem zacofania 
i znacznie upadła. Kryzys mimo często 
tiagicznych następstw ma to do siebie, 
źe zmusza intensywnie myśleć > szukać 
wyjścia z powstałe, sytuacjii. Takiem 
wyjściem w chwali, gdy w yw ćz p ro­
du stów naszego rolnictwa został pod­
cięty, —  jest zmniejszenie przywozu 
i zastępowanie importu własną produk 
cją, nawet wtedy, gdy produkować mo 
zemy produkt gorszy, bądź też droż­
szy. Krajowi, który tego nie zrozumie, 
nie zorientuje się w  porę, grozić mo­
gą bardzo poważne komplikacje.

WsDomn enśmy na występie o ogrom 
nej rozmaitości warunków produkcji 
naszego kraju. Cały szereg przyczyn 
est tego powodem: nie będziemy wy­
liczać 'eh, jedynie przytoczymy parę 
przykładów'-, które wskażą, że nasze 
regjonalne .mużliwośo są jakby stwo­
rzone do lealizowaniia wewnętrznej re 
ierencji rolnictwa, opartej na regjoiiaJ- 
* e j  sp ec ja lizac ji

Przeci.tny plon żyta z ha nu Wileń­
szczyźnie wynosi około -jednej trze­
ciej tego, co w Poznanskiem; to urno 
dotyczy innych zbóż, natomiast plony 
koniczyny na srano są tam nierzadko 
nawet bez nawozow wyższe, niż w 
Wrejkopoisce Plon lnu na nasona jest 
wyższy na ZacnoJzie, —  aniżeli na 
Wschoazie, lecz plony słomy i włókna, 
eżeb ustępuje pod względem i rości, to 
wszaKŻe jest lepszy pod względem ja 
kości i może być, wobec dużej ilości 
wilgoci w powietrzu, roszonym na z>e 
mi. Gdy tymczasem w kontynental­
nym kumacie z małą dością rosy, jak 
np. w Poęnańskem, przerabiają słomę 
na włókno metodami, jakkolwiek lep- 
szemi, lecz znacznie Jroższemi (w  spe­
cjalnych roszarnmch),' które mogą się 
opłacać jedynie przy bardzo wysokiej 
cenie włókna.

Warunki klimatyczne, socjalne i 
ekonomiczne, zwyczaje ludności i t.d. 
naszego kraju w  n!ezwykle przekony­
wujący sposób podsuwają możliwości 
regionalnej specjalizacji z korzyścią 
dla catega kraju. Tak np. w interesie 
Wielkopolski i innych rejonów zbożo 
wych naszego kraju jest, by w  okrę 
gach, posiadających sprzyiaiące możli­
wości w innych działach, było ood zoo 
żem jak najmniej hektarów, gdyż wte 
cfy opłaci się i m  mtensywne nawożenie 
uprawa • t p.

Przykładów możnaby mnożyć w

ten sposób bez tiku, a możlWo.ści w 
jednym tylko dziale surowców włók tłu­
stych, do produkcji których są predy­
sponowane przedewszystkiem północ­
no - wschodnie i podgórskie potace 
naszego kraju, są olbrzymie, jeżeli zwą 
żymv, że za importowane włókno roś­
linne i zwierzęce płać my kolonjom i 
Ameryce, które od nas prawie, że nic 
nie kupują, około pół miljarda rocznie.

W obec osiągnięcia w stosun­
kowo szybkim tempie samowystarczal 
ności i znacznych nadwyżek w dotych 
czasowych działach produkcji, nie ma 
my innego wyjścia, albo obniżyć p-o 
dukcję i stać się krajem ubogim, nie­
wypłacalny m, bądź też poprzeć proouk 
ejc surowców włókienniczych i in­
nych produktów, do nas importowa­
nych w tych rejonach naszego kraju, 
które posiadają ku temu warunki.

Akcja w tym kierunku już się roz­
poczęła przed rokiem. W  chwil' obec 
nej stoimy przed szeregiem posunięć, 
które jakkolwiek są w wielu wypad­
kach niedostateczne, lecz wykazują 
tendencję i Fnję dla naszej przyszłość. 
Zostały wprowadzone cła na surowce 
włók;ennicze, które przełamały dotych 
czasową zasadę wolnego przywozu do 
naszego kraju surowców włókienni­
czych. Lecz cła są małe i nie mogą 
stworzyć Konkurencyjności ula nasze­
go lnu ‘ konopi. Niedostateczność o- 
cnrony celnej winni sami rolnicy uzu­
pełnić, kupując wyroby z krajowego 
lnu, a przedewszystkiem żądając do­
stawy w' workacn lnianych nawozów i 
ornych produktów*.

Państwowe Fabryki Związków A - 
zotowych w  Cnorzowie i Mościcach 
wprowadziły już worki łniane z wileń­
skiego lnu do opakowania nawozów 
niegryżących. Rolnicy, wyp:sujący w 
tym roku nawozy azotowe niegryzące, 
w swoim własnym interesie i w inte­
resu sprawy, winni żądać opakowania 
tych nawozów w  worKach lnianych, 
gdyż jest on wielokrotnie mocniejszy 
i trwalszy od jutowego i znosi wielo­
krotne pranie. ,

Państwowe Faorykii Związków A- 
zoiowycr w Chorzowie i Mośc>cach 
zapoczątkowały wielką akcje,* puszcza 
jąc tyiułem próby Imane worki z na­
wozami. Jeżeli rolnicy będą zgłaszali, 
zapotrzebowanie na nawozy w wor­
kach lnianych, stworzy to ofromne 
możliwości dla produkcji lnu na na­
szym wschodzie. Jak wdać z ogłoszę 
nia, Chorzów oddaje worKi Imane i 
jutowe po jednej cenie, jaKkolwiek wor 
ki lniane; aa znacznie wiecej warte.

1 L.

FORT WOGSUNG C Ą G L E  M  
POSIADANIU J a P C Ń Z e IC Ó W

SZANGHAJ. (Pat). Dc wieczora 
Chihciycy nie odoali fortu Woo- 
sung, Pozycje obu itron, walczą- 
cych w Sza-Pt i, pozostają bez 
zmian.

G E N E R A Ł  A N G IELSKI GROZI 
CH ŃCZYKOM  

I Oh DYN. (Pat) .Daily Trele- 
graph' aonosó że brygadjer Fhm -

ining, brytyjski dowódca garni­
zonu o b r o n y  koncesji m ę d zy n ;-  
rodowej, wystąpił do w ojsk chiń­
skich ze s ta n o w e j przestroga, 
gdy Chińczycy zagroził*, źe w ra ­
zić posunięcia się w stronę Sran  
gnaju w ojska ich zajm ą Japońską 
czę ił międzynarodowej koncesji 
FDmming -- ośw iadczył, że- nie 
m&^iby tolerować wejścia w ojsk  
chmsi icn do dzielnicy międzyna­
rodowej i zdecydowany Jest strze-

Akcja terorystyczna w Indiach
LON1YK, (~at,. Władze bryty'*ii|* chu na gubernatora B in g  ilu wczoiaj  

są pow am ie  zaniepokojone wzrostem  rzucono oomb^ w miejsce *o£ci Aram  
m t y .  ności tt roi ystycz ii j w I d] ich. garb niedaleko Bombafu, przyczem 7 
Codziennie o r a c ie  wydarzają sią za- policjantów zostało ciątKO rannych, 
machy. Po ostatnim nieućanym  zama-  .

Straszna katastrofa górnicza
D A LSZA  A K IJ A  RATUN KOW A T R W A

PA R YŻ , (P-a1) W miejscowości Hsn-  
ceau Fontdine prowadzona była w d a l­
szym  clęgu bez przerwy de tii ■ noc 
aKiJa r tunkowa celom wydobycia na 
pow erzthnią niesz zęsnyct g t r  'k ó » ,  
^ s y p a n y c h  u i  od niedziel-, k k t ja  n e 
p c z ra w ic n a  b>ła pewnego niebezpie- 
c id is t i r a ,  p o n ljw at  w m ie jjtu  zaw a la ­
n a  sią gruntu a tm o ń  ra przesycona  
Jest trują rm i gazami. W niedziele o g 
1 31 z o b -a t s n o  pierwsze dwa trupy. 

Gdy ratujący zaczęli usuwać zlentie, 
|m>a Je p o .ryw ata , n*s ąp ło nagle po- 
n o w ri rawalenie s ą  ziemi. Na szczę­
ście nikt nie odmosł oaraieA, lecz 
tri b było rozpoc*ąć pracą od po- 
c z ^ tu .

Wreszcie w poniedziałek rano o  g. 
2 30 wydobyto zwłohi J lanego z gó ni 
kóar. O gudzime 7 orynieseono na dc  
w i- r . c h i i i j  drugą ofiarą katastrofy B ył  
nią Polak Mateusz B a i« ,  lat 21. 1 riru 
g e )  strony oddział ratowniczy pracował 
bez przerwy dla wydobycia trzeciego  
gOrniKa. Którego wołenlr o pomoc p r

słyszano w  n o d m ie  wieczorem W po- 
nieazłałek o y o lz  a ran , kiedy na 
reszcie udał - sią zrotić  wyrom w ziemi, 
unezał sią ów górnik, śml rteinie blady 
i tuż za nim tow arzysz niedoli, Ccech 
fen ostatni był ni zwykle  o ł-b iony  
i rzucał niezrozumiała ława. OoaJ nie 
szczęśliwi pozostawali przez cza- nia 
określony pod działaniem uw- tir iku  
węgla, p >*z«/n odzyskaw szy przytom- 
nrSć, z wiel >,m w y i i t i ie m  przyczotgaii 
się do miejsca, s ąd dochodziło św irze  
po w etrze Jeden z górników, znajdu­
jący sią W pobiiłu ur«trwanych, wy  
zionął duch- w ■hwlll wydoby ła go na 
p o w n rtc h n ię  O gs ism  w cn .n li Kata 
s rofy znajdowano sią pod ziemią 25 
górników. 7 z nich przewieziono do 
s pitila  w Chorleroi, gdzie jedan z nich 
zmarł. 18 pozostało pod ziemią, s tąd  

dało sią ratować zaledwie dweeft. 
Jedan górnik zmarł. 15 pozostałych zg i­
nęło prawdopodrlinle r a  j ó  śmiercią  
w chwili katastru!/.

Niemcy a rozbrojenie
Wielka mowa kanclerza Brueninga

SUBVs ENCJE NA BADANIA! RAKA I LH G - 
RoB W ENERYCZNYCH

Polska Akadt-mja Umiejętności rozda w 
lcwieiriju br. z iunduszu ś. p Pawła Tysz- 
kewskego subwencje na rok 1932 na bada 
nia przyrodnicze i lekarskie, przedewszyst- 
kiem mające łączność z pccnanierp istoty 
choroby raka i chorob wer.erycznych lub 
ich leczeniem. Zgłaszający śię o suhwencje 
pow nnj wykazać, iż umieją pracować sa- 
modzieln e naukowo i oołączyc sp>s, wzglę 
dnie odbitki prac już drukowanych. W  po 
daniu podany być musi temat i plan zamii* 
rzonęj pracy oraz kwota, pentrzebna na iei 
wykonanie. Pierwszeństwo mają prace o 
charakterze doświadczałym. W  bardzo wy­
jątkowych wypadkacn może Komitet ze­
zwolić na wykonywanie pracy subwencjo­
nowanej zagranicą, lecz subwencja nie mo­
że służyć na pokrycie kosztów podróży i 
utrzymania. Ubiegający s ę o  subwencję ma 
ją dwiosć podania do Polskiej Akaueniij 
Umiejętności do 15 marca 1932 roku

BERLIN. PA T . —  W e  wtorek przed po­
łudniem kanęlerz Brtiening wygłosił w Ge- 
newic oczeaiwane w Niemczech z wjetkiem 

tainteresow amem przemówienie, uzasadniają 
ce stanowisko Niemiec W  kwestjij rozbroję 
wia. krmicjencja rozbrojeniowa —  oświad  
czył kanclerz Bruening —  daje sposobność 
przywrócenia zaufanja w stosunkach między 
narodowych. Skandal gospodarczy świata w  
cl.wjli obecnej polega niewątpliwie w pjery* 
szej linji na „wjapczeniach połitjtrznycti i na 

przędnym i nierównomiernym stanf, zbro­
jeń

Rząd Rzeszy — oświadczył nmeniny —  

gotow jest wspotpracowac przy rozw^ązanit 
zagadnienia w sensie orędownictwa idei roz­
brojenia i w mysi zauad, zawanych w  pan 
cje Ligi Narodów. Rzrd Rzesz;* j naród nie 
mieck domagają s ]ę po ich ęęiasnetn oz- 
biojeniu rozbrojenie powszechnego.

, Dekgacja niemiecka nje może przyjąć ja 
ko punktu wyjścia do praktycznych pra<f 
konierencji projektu konwencji, opracowa­
nego przez komspę przygotowawczą, belega  
cja pienuecKa w  odpowiedniej chwil] przeć, 
loży propozycje, kiórycn celem będzie wska 

zać drogę praktyczną dla powszechnego sku 
tec/mg,o zmniejszenia zbrojeń.

W końct IBruenjng oświadcza: Jhko pei- 
nouprawniony członek l.igj Narodów i son 
ferencji Niemcy z Całym itaciskienr za poyr - 
szechnem i ilitowuzitacziicm lOzbiojettiem, 
jak je p,zewiduje Liga Narodów dla wszy­
stkich swych członkbw w  sposob jedr.ako- 
wy, wypowiadają się za powszechnent roz 
brojeniem, które przewidziane zostanie dla 
wszystkich narodów w  myśl tych ^amych 
zasaa morę aa ją wszystkim naroaom rów­
ne bezpieczeństwo. *

9 Dunktdw Am eryki
G EN EW Ą. PAT . Przedstawiciel Stanów 

Zjednoczonych Gibson sformułował następu 
•ących 9 punktów:

1) Stany Zjednoczone uważają projekt 
konwencji za użyteczną podstawę dyskusji.

2) Stany Zjednoczone sugerują możlj- 
W °»ć  pr/^dłużenia ukiadów waszyngtoń­
skiego i londyńskiego.

3) Są za redukcją cyfr, ustalonych przez 

et układy r  chwilą, gc*y Francja i włocny  
przystąpią do trak+atu londyńskiego,

4 ) Są za zniesieniem łodzi poowoonyeh.
5 ) Są za zaKazem uzywanj„ gazów • 

wojny' oameriołogieznej.

ó ) Za ustaleniem skutecznycn stooków 
ala ochrony luanosci cywilnej.

7) Za restrykcjami ciężkiej artylerii i 
czołgów.

8) Ze ograniczeniem zbrojeń do cyfr u- 
względhjających potrzeby polityki wcwnętrz 
nej i konieczność obrony przed napaścią

9) Zgadzają się na ograniczenie wydat 

ków na inaterjai wojenny.

Ie£ do każdego żot'nier«.d ci. ń 
S \ ie y o ,  U5iłu(ącega wedrzeć s.ę 
w obręj konLeśJ*,

IN T ER W EN C iA  CHIN 
G IN  W IE

u c N E w A . PA T . —  Na żądanie repre 
zen tan ta Chin dr Yena odbyło się w  dniu 
b om posiedzenie RaJy Ligi Narodów . Re 
prezentant Chin przypomniał deklaracje .-zą 

du angielskiego z przed tygodnia i oświad­
czył: r  c me zwiastuje zmiany na lepsze 

V.  zec/wnie, sytuacja się pogarsza OLecnji 
jest już 75 tysięcy żołnierzy japońskich w 

Mandzurji. 27 okrętów japońskich wyruszy­
ło wczoraj w  kierunku Chin. W  konKluzji 
reprezentant Chjn wezwał członków Rady 
do wypowiedzenia się, jakie są możliwości 
poi tzenja kresu walkom, gdyż każda zwlo 

ka Ligi Narodóy pon.njejsza i kiść ofjar.
Wejtrezeiitant Japonjj Sato oświadczył,”  że 
Japcnja v/ydała pedecenie swemt- reprezen­
tantowi w  Szanghaju rokować z przedstawi 
cfelamj mocarstw o pizerwfanie waikj i stwo 
rżenie strefy neuhainej. Jest baidzo wska- 
zane, by sprawa ta byta rozpatrywana na 
miejscu, a nie w  Genewie.

J A K  B Y Ł O  
P O D  C H A R & h< i£M ?

Wedlu* doniesień korespondentjw pism 
moskiewskich operacje wojenne pod Char- 
Dineni rozwijały sję w  następujący sposób.

Wojska cn.ńskiego generała d i-C ja , któ 
ry uważany jest za stronnika Japcnj: i który 
przy pomocy wojsk chińskich wynonuje roz 
kazy dowództwa japońskiego, obsadził pod 
koniec stycznia kilna wsi wzdUuż kolej 
u schodnio-cń ńskjej w  rejonie Charbina. 
Równocześnie na okupowanym terenie poja- 
w.ły się samoloty japońskie. Sytuacja sta­
ła się .iadzv yczai naprężoną i można było 
przypuszczać, ze starcia wojsk chińskich gar 
r  zenu. charhirisl.iego. z wojskami generała 
m-Sja są nieuniknione. Dowódca wojsk  
cf InSkfch w  CharL nje Dinczou starai sję 
dojść do porozurmenja, lecz Wysiłki jegu 
nie dały rezultatu.

Jąpończyęy proponowali, aby zakiga char 
boiska p„udała się pod dowództwo gene- 
tała Si-Sj-* na c , jccltiak Dinczou nie chciał 
sję .-godzić, „obec czego dosz.o dc c/aiki

W watkach wzięł; ud/ia, artyier/a i ka- 
Pięt samolotów krążących nad mia 

st< m zrzucak. cdezwfy generała Si-Sja, w 
których wzywał on ludność oo poddani, 
się w  przeciwnym trowiem rezje miasto zo 
srang wzięte siłą. Z  powodu defektu moto­
ru jeden samołm japoński musiał lądować 
v i*>b1iźr warsztatów - wscnc-dnjo -  chiri 
skiej . oie<‘ Żołnierzu chińscy rzucili się na 
samolot i natychmiast .odstrzelali pitota o- 
raz kapitaikj Siuiidi.

Od wczesir *o  ran** wojska generała Si 
Sja poczęły Ciągnąć na Cnarbin. wkrótce 
obsadzBy przedmieścia atarego Charbi.m a 
w  Europie roz; zerzyły się pogłoską że Char 
bjr okupo.can; został przez Japończyków, 
podczas gdy w  rzeczywistości c j  Charb. 
nu wkroczył wojska chińskie ; Manaz_ 
rji uod  dowództw sm sptzytającego japoń­
czykom generała Si-Sja.

Wojska generał. Dinczou stawiały opó.. 
W  'zasie walk zaoity zastał naczelnik po- 
'icji w  chińskiej częścj miasta, która nie­
bawem cał-r zajęta została pizez wojska g'e- 
iieral„ Si-Sja

Równocześnie w  kiartmku Cnarbinu po­
suwały się wojska japońskie, które dot ch 
czas obozowały pod Czanc^unem.

Ucrwóuca armji japońskie na tym odcin­
ku uważa, że wojska generała Dinczou, któ 
re walczyły z wćskami generała Si-S ja co­
fać się beda z Charbjnu wzdłuż rzekj Sun- 
garj, jeślj natomiast wojska te naaal nedą 
stawia* ojiór, to armja japońska —  jak donc 
sza z Tokio— zmuszona bedzje ooczynić sta 
nov.cze kroki dla uregulowania stosunków.

SZTUCZKA KLAKA NA TRYBUNIE
GENF.WA. PAT. —  Podcza: orztmówie 

u'a Biuenjnga działała na tr/bimjfc dla pu­
bliczności zorganizowana klaka, kuk kilka­

krotnie biła brawo. Jednak delegacje me po 
szły i  a tym orzykradem przyjęT prze­
mówienie kanclerza bardzo chł dno. Pc za 
kończeniu przemówienia tylko na paru ła­
wach rozległy się oklaski, podczas gdy wczo 
raj Simona : 1 anljeu, a dziś Gibsona kon 
ferencja przyjęła owacyjnie.

W W R Z E  S T O U C *
DO BRY INTEREo  T

Wyjazd ao Palestyn., znanego -  Gór/e 
Kalwarjj j ol-J cach reb .\ltera stai sję pun 
ktem wyjćcja wielu świetnych interesów.

W  Koluszkach sprytnj chalacjarzę ra  
głosił', jż szanowny rebe zatrzyma sję w 

mieście, w hotelu Rozencwajga. Od wjer 
nych, żądnych obejrzenia cuć.iwnegj męża, 
pobrali opłaty dwuzłotowe. Oczywiście, re 
b  ani myślał wysjadać w Koluszkach, ,na- 
chery jednak równjeż an myśleł o zwaóce- 
niu pieniędzy.

Rekord ]X»m>isłowośc wykazali} jednak 
dwaj poważni brodacze. Mieszkańcy nie­
chlujnego Zlotoljna, szpetnej dziury pod 
Równem ze zdz w jeniem przyglądać sję sta 
i emu fordz-iakowj, który ciągnięty przez 

parę w Jów  wtoczył się na rynek.
—  W us y dues?-
Broda i ze wyjaśnili sprawę. Są osobisty 

mj przy,jujóltni czcigodnego rebe z Kałwa 
rji (tu zwarty tłum aż mlasną! z uciechy), 
rebe miat samochód —  ten oto właśnie. 
Klekcit skończony, a jednak, chcąc dę ]>rzj 
podobać rebeniu, zdezelowany Ford, ile­
kroć reb Alter don wsiadł, uszał z kopyta. 
Pók: byt rebe, póty samochód działał. Że 
dzjałał tylko przez uprzejmość dla rebego 

najlepiej śwtjadczy fakt, ze obecnie, guy re 
be jest w Palestyn.e, sto jak zaklęty i ża­
den mechanik mu już nie pomoże. Z błyska 
wicznej limuzyny stał się zardzewiałym gru 

chotem.
Złotolinjacy cmokali z podziwu i zachw y­

tu Głupa, bezduszna riby maszyna ame­
rykańska, a mądrzejsza od niejednego goja.

Brodacze op wsiadali dalej: siupermądry 
rebe p -idarctwał' im na wy.jezdnent swój kle­
kot, uprzedzając, że to nje jest zwykły sa­
mochód, ale roztropne t błogosławione stwo 

rzeuje. Oni oczywiście radziby zachować 

ten t3f zvnan dla sjebje, ale pewne zaprote 
stowane weksle zmuszają ich do wyzbycia 
się drogocennej reljkwji. że zaś mieszkań­
cy Zlotoljna siyną w całej Europie ze świej 
pobożnośoj j c-.cj dla reb Altera, więc po 
startowi li wyrządza im przysługę prze^ 

sprzedanie im właśnje torm.iny.
Okrzyk zadość; był jedyną oapoi.iedzią. 

Rozgorączkowana ludność wnet urząozjła 

składkę
—  10 tysięcy wystarczy"?

—  Mach a g+owes puk! Taicie grasz* 
to -wart kalosz rebego, nk* —  samoc.łód.

:Po krótkich targach stanęło na 25 tysśą 
cach złotych. V godzinę zebranu sumy i 
wręczono ją brodaczom. A wtedy tłum ;zii 
cjl się na cudownego f rdzjaka i w  moni -nt 
rozszaipał go na kawatkj. Mjeć w aomif. 
skrawek żelastwa, co z rebe Attercn pozo­
stawał w  tak częstej j crJorej komny^ai'! 
Ależ to po„vdzene we wszystkjeir zan vi- 
Tijone! Całując i pieszcząc zaooyte kawntki 
maszyny, rozchodzili sję rozraouwanj złoto- 
lińscy chałaciarze do domów. B rodaci za­
raz znijkii.

U  wszystko byłoby uoskonale, gdyb j  flrt 
zbytnia gadatliwość Cwajfusa, który w  pa 

rę dni potem, będąc w Równem spotkał tam 
swego przyjaciela Symchę —  handlarza 
starem 'żelastwem. Okazało sję, że Svmcha 
sprzeda' przed tygodniem awóm n.ezna- 
nym brodaczom zniszczonego doszczętn e 

forda za 17 i pół złotych. Dziwił s >  bardzo 
do c/eg, może im być potrzebny taki ęru- 
cliot. .

\V ŻYtolinje jęk rozpaczy. Powyrzuca­
no drogocenne talizmany do rynsztoka Ty  

ie pięniędzyi na nje I taki wstyd, bo teraz 
na 100 san. wkoło wszyscy /wyśmiewają sję 
ze złotoljinjaków. K.

„  M 2“
wypełniona woifg
LONDYN, p a t . —  Nurkowie prze 

konaP się, że lodź podwodna 2'* 
zalana jest całkowicie wodą,

BALET ZE ZŁOTEM MIDASOWEM DAWNYCH 
AKADEMIKÓW WILEŃSKICH

uoczesną, lecz raczej we wszystkein 
ma się stosować ao woli swych Bo ­
gów, którzy wiedzą, co pomóc, co zaś 
zaszkodzić może.

Nietyłko ostatnie przedpop-ełcowe Z powyższego widzimy, ze Jezuc Po riruge: Dadzą się widzieć skutki
dnie karnawału, wraz z rozhukanemi wileńscy może jedni z najp ierw szych  które częstokroć ludzką naturę
wszędy dansngami, przypominającemi w Polsce zainaugurowali w W ilnie odmieniwszy, przynosić zwykło, 
tak zapoznawaną dzi-ś piękniejszą for- za Augusta 111 widowiska baletowe 1 Po trzecie: Pokaże się, jak same
niy tańca —  balet oubliczny, ltcz * że tę inowację taneczną wprowadź*] skarby człowiekowi szkodzić moga.
budzące obecnie tyle w świece sensacj i ixx! auspicjami p.p. Geneialowstwa pG czwarte: da się w idzeć. iak
sprawy prtparowanego sztucznie przez Sołłohubów akademicy wileńscy, marnie złoto ''V mirę dostatki przy
nowoczesnego polskiego akademika, Nieodżałowany Zygmunt Glogier śmierć i eta1.
Dum kowsk:ego dota, oraz prasowo w swej, skąd mąd tak cennej ,,hncy- Częsc pierwsza
zapowedziar.0 ’ prżez konsorcjum ame- klopedjj1 Staropolskimi powstairie ba- Niezgadzając się z wola swych Boż- 
rykansioe ’vyaob\Twanie złota z duna- letu w Polsce odnosi do czasówr pa- ków Miidas, natrętnie o złoto pros. 
jowego piasku, —  wszystko to przy- nowa.ńa Stanisława Augusta, in atrow j Wchodzi do Bałwochwaln: M das,
wod/i mi na myśl dzieje pewnego ba- cie do r. 1774, k'edy to rzeczone w i- różne swym Bogom tym umysłem nio- 
letu, w którego fabuh wplotła się dowiska zapoczątkowane zostały w  s ,̂c ofiary, żeby mu jaknajlepiej sprzy- 
szczegól niej sza metamorfoza ze zło- Warszawskim pałacu Radzi wiłłoWskun ja( raczyli
tern, na pokładzie miitologcznem osnu- (później NamiestnikowsfCm). Glogier 2 . W-dząc Sylenus tak unelkie ofia
ta. więc, jak widzimy, nie znał omawianej ry ; które Miidas czynił, pyta go: cze-

Marn oto przed sobą niezwykle cie na >em mieiscu broszury wileńskiej o goby od swych Bogów żądał? Na co 
kawą dla Wilna broszurę, wytłoczoną balecie. mu M'das: żadnej rzeczy nie chcę, fyl-
w form ie kwartantu o 4-ch zaledwie Treść rzeczonej broszury m exten- ko żebym móg mieć poddostaiku zło- 
Ytronicach, zakończonych barokową w  so tu podajemy ra. Rzecze Sjdenus: tyiedz: iż d wie-
nietia drukarska Oto jej tytuł: Argument: ków przevrze!i Bogowie, iż złoto ci za

Balet Midas, król fryg ie , sławny w histo szkodzić może.
o sławnym w szczęściu i nieszczę- rji Poetyckiej, Bogacz, całe swe szcze 3 Nieuwrażając na to Midas, do ofiar 

ściu bogaczu Midasie który nie stosując scie na zlocie y skarbach pokładał, y nieustannie przydaje prośby, podczas 
się cha swych Bożków woli, natrętnie przeto czyniąc różne swym Bożkom których posąg wr Bałwochwaln 1 będą- 
bcjgactw pragnął, onych nabywszy, przysługi, prosił iedynie o to, żeby jak Cy ; rzucwszy nań błyłę złota, sam z 
inarme życte, naci które mc nie jest naiwęcej mógł mieć złota, zaaość czy- świątyni niknie. Sylenus zaś Midę upo 
droższego, utracił, wyprawiony pod m tej- woli Sylenus, wdewra weit moc, mina mówiąc: masz, o coś natrętnie, 
tn eniem J.W J. Państwa Antoniego że czego tylko Midas dotyka, złoto się nje stosuiąc się do swych Bożków wo- 
Dmvoyny y J O.X Brygidy z Radzi- staie, gdy zaś wszystko w złoto zairne jj, prosił: od tey godziny czego sę tył 
wi iów SołłohuDow, Hrabiów na U»r miat, n'e mając czego jeść, nedmie od. ko dotkniesz, w złoto ci się zamieniać 
Iwieńcu, Horyhonkach, Generałów Arty głodu ginie. Poetycka Fabuła dla mo- bedzie, lecz pamiętay, że po chwili bę- 
lerii W . X. L Starostów JczierzjKntich ralnej nauk y obrzydzeń a ła p czy w o - <{ziesz tego mocno żałował.
Od prześwietnej Młodlz Akademickiej ści przez Poetów skomponowana, skąd 4 . Miidas takowe Sylena pogróżki 
Wileńskiej Sooctatis Jesie W  Pubłicz- cztery części Baletu się stają lekce sob'e ważąc z okazj tak wiel-
ney te jże Aka.demji Sali. Podczas dni Po pierwsze wyrazi: 'ż człowiek k;ęgo szczęścia, które go od Bogów
zapustnych Roku 1755 nie ma natrętnie o żadną rzecz prosić spotkało, zacz/na w pałacu wielką o­

chotę, podczas której gdy bryłę zło­
ta potajemnym sposobem HeHekiiii 
unieść zamyślają, w brzydką grudę 
błota zmienia, gdy zaś z briażn ą na- 
zad Misadowi oddają, w ręku jego 
znowu się złoto staje.

Część duga
Złoto obyczaje w  Midzie >>dinie-

n:a.
1 . M elas, chcąc zażyć dobrej myśli, 

udaje się ao ogrodu, gdzię owoce z 
drzewa urwane w złoto się zamieniają.

2. W idząc to bus prawie od głodu 
oapoły umarły, mnemając, że się po­
żywi, prosto do Midasa idzie, oraz o 
jałmużnę prosi. ,

3. M'das, który pierwiey wielce był 
ku żebrakom prz/du/hy, nici v i ko iał 
mużny nie daje, lecz nad to rozkazuje 
Irusa w wieczne wtrącić w ięzienie,. że 
się ważył nikczemnym będąc żebra­
kiem, przed królew ->kim pokazać obli­
czem.

4. Gdy mu tę bezbożność niektó­
rzy" na oczy wyrmiatalr, grożąc niespo­
dzianą karą Bożą, rozgniewany M:Jas 
rozkazuje Irusa, bedlącego w więzienni 
zab'ć. a trupa jego psom wyrzucić.

Część trzecia.
Złoto śmierć Midzie gotuje

1. Midas w swym pałacu walny bak 
tament sprawuje, podczas którego ja- 
kiey s:ę tylko po tow y doty-ka, w złoto 
s'ę zamienia.

2 . Midas widząc, iż siię każdy po­
karm w złoto obraca, bojąc się. żeby 
z głodu nie umarł, posyła po Ekula- 
piusa, sam zaś tym czasem m n emi 
żahawanw rantazya rozrywa.

3. Przychodzi Eskulapiusz różne 
olejk' daje, które w  ręku Midasa złó- 
fem s:ę staja.

4. Wadząc Eskulapiusz, iż same le- 
karstya w  złoto się zamieniają, o bar­
dzo biizkiej śmierci rokuje, co słysząc, 
oraz mocno w głowę biorąc M das, w 
śmiertelny, wpada paroksyzm 

Część czwarta
Złoto i skarby od Mkly nabyte po 

śmierci, w niwecz idą.
1. Śmierć nagła Midy, trąbv i nne 

instrumenta ogłaszają.
2 . O śmierci Midy sławnego Boga­

cza dowiedziawszy sy pospólstwo 
-dzie na pałac jego, w którym co tyiko 
znajduje, rozrywa i zaraz się dziel' 
miedzy sobą.

1. Herlekim u pospólstwa zo bezcenek 
rzeczy po Midz-e |X)zostalych nabyw­
szy, w one się stroją, oraz różne figle 
czyną.

4. Brat rodzony do Midy wielce 
podobny, coby miał żałobę nosie, stroy 
nie w  pozostałe Midy suknie przybra­
wszy sę, osobliwszą, me pamiętając 
na śm erć Brata swego, w pałacu te­
goż M'dy z całym dworem zaczyna y 
kończy ochotę.

A d
M. D. G. B. V. M,
Honorem,
Z przytoczonego powyżej tekstu 

Baletu, czytelnik łatwo wywnioskować 
może, jakie postacie musiały brać u- 
dział w akc -ji, wystawionego przez je­
zuicką Akademię wileńską.

Tyle obrazowego widowiska. Szko 
ci a, że dla ówczesnego braku pism pe- 
rjodycznych j w naszem Wilnie, nie 
|x>siadamy żadnych wiadomość , jakim 
sukcesem cieszyła się ta niezwykła ar­
tystyczna inowaaja w  murach dawnej 
Wszechnicy wileńskiej.
Oczywiście, JoziTc*, którzy opublfkowa

ii powyższą broszurę, n'e omieszkali 
przypieczętowiać jią, gwoli zbuaowama 
czytelnika, taK powszechnie przez nich 
używaną kryptonimową semei.cię icli- 
gijną, „Ad M. D. G.“ L, łjzi^błuf 
Pierwszy radjoieponaż z pola wałki 
pod Mukdenem

Po raz pierwszy od wprowadzenia 
w użycie transmisji radjoiskiowęj zo­
stał nadany reportaż z pola bitwy. Re­
portaż ten oddał przebieg wmik jaooń 
sko-chmskich pod Miikdenem, przy 
brzegach rzelci Telang. "

Za zezwoleniem dowoerztwa naczef 
nego armj‘ japońskie1 ustawiono nacf 
brzegein 1'elangu aparaty nadawcze 
mikrofony, które przekazywały słucha­
czom w  Tokio zgiełk wojenny. Po raz 
pierwszy siedzący spokojnie w domu 
cywHe, oddaleni o setki kilometróu od 
poi Litwy, przedzieleni odeń morzem, 
mogli się przysłuchiwać kanonadz.e 
armatmej, trzaskaniu karabinów ma­
szynowych, wybuchom min i bomb 
lotniczych, wrzawie walczących tłu­
mów. Aparaty nadawcze w  Tokio od­
dawały jak podają sprawozdaAvcy 
pism angielskich, zupełnie 'czysto w 
,,prawdziwrej“  wersji dźw iękówec wo­
jenny, o którym widzowie filmć -v te­
go rodzaj" mają przybliżone pojęcie. 
Dnia tego wszyscy radjaamatorzy ja- 
pońscy byli na posterunku, przy swych 
aparatach, nasłuchując pitnie. Poa ko­
niec tego jedynego w swoim rodzaju 
słuchowiska, sztab armji japońskiej na­
dał komunikat oficjalny, reasumujący 
wvn'k operacy.i wojennych.

1 Uziembło.



K R O N I K  A
8r(OoA

Dziś 1 (^ ]

Popielce 
ju Ir j  

M.B. z Lourd.l

Wscnód słońca •g 7.34 

Zacbóo słońca g 116.48

—  No. ze łokak szkalnd. —  YVedłus obi; 
czeń władz miejsk ch w  roku przyszłym ljcz 
ba dzjecj, obow ąranych do powszechnego 
nauczania wzrośnie o 3,000. Wywołuje ta
konieczność rozmieszczania nowych uczni i 
v, rym celu Magistral zamierza wynająć no 
we lokale dla szkól w  rneście. .

—  Strajk kamaszn.ków. —  Parodniowy 
strajk kamasz i,ków, skończył się wczoraj 
przyznaniem robom kom kilkuprocentowej 
podw yżki dotychczasowych płac.

—  Handlarze -  cudzoziemcy. —  Wobec 
tego, że większość handlarzy —  uudzozieni 
ców, nje poczynio żadnych kroków, by u- 
zyskać obywatelstwo wymagane ed prowa

z T-wa Przyjaciół 
Nauk w Wilnie

W  ostatnim kwartale ■oku ubiegłe­
go (październik —  giudzień 1931 r.) 
następujące osoby pomnożyły zbiory 
muzealne T. P. N.: Brochocki W łady­
sław, Chejfee Lejba, Di {akowska ALa 
rja, Dmochowski Kazini.erz, Jankow­
ski Czesław, adwokat z Warszawy, 
Jarock: Antom, Lorenz Stanisław, dr., 
Nieciecki Ludwik, Ruszczyć Ferdy­
nand prof. i świrska Maria ś. p. Ra­
zem osób 10.

Na szczególne wyróżnienie z po­
śród darowanych przedmiotów zasłu-

Przed urtuystcściam pap:esk!emi i  Wilnie

apOotrzezeiia Zakładu Meteorologtcz- drących hat.deł, wydzjał przemysłowy magi gują: obrus iirany z r. 1729 z herbami
oraz monogramami

Walentego Brochoc ki ego, mai, w r,
Królewcu i

.medaljon gipsowy z wizerunkiem M - 
chała Balińskiego (wszystkie trzy od 
p,. Władysława Brochockiego z Male

7) J'gdy mdeżńbść" uteeczóna została do ?<> M oiejkowa), powiększona fotogra-
fja Ludv tka Sztyrmera (dar M Dija- 
kowskiej, wmuczki pisarza); krzesełko 
z końca w 18-go z Zamku K ró lcw -

nego L i  k  w Wilwie.
Z dnia 9 lutego 1932 roku.

Ciśnienie średnie; 765. 
Temperatura śreunja: — 17 

Temperatura najwyższ; : — 15 

Temperatura najniższa.: —  21 
Dpad w  mm: —
Wiatr: Północno-wschodni.
Tendencja: wzrost.
dwagi.- wieczorem drobny śnieg.

stratu, już <wi najbl ższem czase p. wystąpi Rzeczypospolitej, 
do odebrania od njch koncesji.

—  Obniżka kosztów egzeKu
Z Izby Skarbowej dowiadujemy się, że dn. , ,,
■ n m n , „ ■ . j i * i • „j i J833 przez Maselburga w  1,11 1932 r. pobierane od płatników podar , j. &
ków na rzecz -'karbu Państwa koszty egze­
kucyjne przy zwózce ruchomości obniżone, 
zostały, jak następuje:

MIEJSKA
—  Dzjś w  magistracie, —  Z racj Popiel 

ca, urzędr.jcy pracują na dwie zmiany, a 
to w tym celu, by wszyscy pracownicy mo- 
i?i*. wzjąć udział w  dzsiejszych nabożeń­
stwach.

—  Odciążenie szpitali, —  Władze mjej 
skae naw ązały pertraktacje z zarządem cna 
jątku Januljszkj pod Połuknją, który za 
pewną opłatą zobowiązuje sję urządzić u 
siebje sanator um dla umysł ;iw0 _ chorych z 
Wilna.

W  związku z lem w Jantiliszkach baw i 
ła onegdaj specjalna komisja z ramienia ma 
gistratu.

Przez sk erowanje części nerwowo-cho-

rąk sekwestratoza, przybyłego do płatnjka, 
celem przewjeziena rzeczy rasekwestrowa- 
nych na składn-jcę, popiera się jednorazowo 
3 zł. zamjast dotychczas popieranych zł. 5.
> Kwoty należności za zwózkę obniża się 

jak następuje: przy wartości szacunkowej 
rzeczy do 100 zł. z 5 zł na 3 zł., przy warto­
ść; szacunkcpcej rzeczy fdo 300 zł z 5 zł na 

4,50 zł., przy wartości szac. rzeczy do 600 
zł z 8 zł na 5 zł., przy wartości szac. rzeczy 

do 1000 zł, z 10 zł na 6 zł, p.zy wartości 
szacunkowej ponad 1000 zl z 12 zl na 7 zł.

ZEBRANIA I ODCZYT*

skiego w Warszawie (od  mec. Cz. 
Jankowskiego) i model gipsowy orła 
na drzewce sztandarowe II pułku w. 
poi. (dar prof. Ford. Ruszczyca). Naj 
cenniejszym- wsząkle nabytkiem jest 
rzeźba ma;murowa Jadwiga i Jagieł­
ło”  dłuta Oskara Sosnowskiego, odzy­
skana od Rosji j przez Dyrekcje Zbio 
rów Państwowych Sztuki do muzeum 
TPN., oddana. Obok tego 3 przedmio­
ty, zostały zakiij>ioiie do muzeum z 
funduszów T-wa.

—  Dziś wiilnt zebranie Związku Zaw. O gó łem  tedy z b o ry  m uzealne T -w a  
rych na wieś, nastąpi znaczne odciążenie Literatów Polskich w  Wilnie w  siedzibie w zro sły  o 52 p izedm ioty , w  liczbie
szpital! miejskich. Związku, ul. Ostrobramska 9, o gadzinie których p rzy p ad a  na dzia ły : h istorycz-

-  Ucjtacje nierdchomości -  W ubie- 18-ej, w  dcugjm terminie o godz. 18,30. Za « pfe7]i* j k « w y  —  6. n u m iz m a ty k -  
głym mjesiąou w  Wilnie wystawionych by rząd wzywa wszystkich członków zwyczaj- o n  * \ o fałno-rafii
V» na licytację 12 domów. Licytacje jednak nych da punktualnego przybycia. Na porząd nY oy, artystyczny — ó , totogra j 
n:e wszystkje doszły do skutku, ponjeważ ku dziennym sprawozdanie Zarzadu za rok —  3 i etnograficzny —  1 przedmiOT
brak było nabywców na większe nierucho- 1931— 32 W  tymże kw arta le  zw iedziło  muzeum

Cała Polska, jak długa i szeroka, 
oocuodzi 10- locie rządów Jego Świąto 
blrwości Ojca Świętego Piusa X.. W  
Warszawie uroczysta akadcmja Papie­
ska odbędzie się dnia 14 lutego r. b. 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczy- 

- pospolitej, korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciel' organizacyj i spoteczeń 
stwa.

Jal: wiadomo w Wilnie uroczysto­
ści papieskie odbędą się w niedzielę, 
dića 14 lutego rb. według następujące 
go po-ządku:

Godz. 10 m. 15 —  uroczysto nabo 
żeiistwc w Bazylice celebrowane przez 
J.E Ks. Arcybiskupa R, Jalbrzykow- 
skiego, Metropolitę Wileńskiego

Godz. 13 (1 popod) punktualnie 
Uroczysta Akademia Papieste w Sak 
Miejskiej (Ostrooramska 5). <•

Niewątpliwie za pr/.ykłaaem stoli­
cy i sfer najbardziej miarodajnych ca­
łe Wilno na czele z władzami paiutwo 
wemi, samorządowemi, organ-zacjamr 
społecznemi, które delegują swe sztan­
dary na nabożeństwo i akademię. Przy

poszcząc naieij, zt ■.wiootcza wszy­
scy ci, który mieli możność ■ widzieć 
Ojca św. Piusa XI jako Nuncjusza, któ 
ry odwodził Wilno w r. 1919, stawią 
się najliczniej. Na uroczystościach tych 
jednak nie powinno nikogo „abraiuiąć. 
Wstęp na akauemję otzpłainy i wolny 
dla wszystkich. Speciame zaproszenia, 
upoważniające dc zajęcia miejsc zare­
zerwowanych tta parterze możne ©- 
trzymać w  Archidiecezjalnym Instytu­
cie Akcji Katolickiej ( Metropolitalna
,\'r 1) od godz. 9— 15.

*  *  *

Karoickj Zw-jązek Polek Archidiecezji 
Wileńskiej \vzjwa cztonkjnie wszystkich Ka 

toljckóh Stowarzyszeń P łe k  m. Wjlna do 
wzjęcja jak najliczniejszego udziału w uro­
czystościach ku uczczeniu 10-lecia rządów 

J. św . Ojca świętego Pius.1 XI, które odbę 
dzie się w  ujedzcie, dn ja 14 lutego br. we 

dług następującego programu:
G. 10,15 rano —  Msza św. w bazylice.
U. 13 (1 ponol.) ókadejTija w Sal] Miej­

skiej (Ostrobramska 5).
Udz*ą'ł organizacyj ze sztandarami.

% zystken którzy W7-Hli
udzikł dn. 4.41. w pogrzeb.e

c t i T

Heleny i JOzefa
U w i k - m i m i

siłidamy serdeczne podziękowanie
DZiEC.

Sp;aw(idiiiwcśii dziejcwe- stało s>ę zadość
SpadkoDiercy powstańca 1E31 r. odzyskali

ojcowiznę
PROCES O BOBRA Ś. P. PIOTRA ŚWIERZYŃSKIEGO

moscj. Zlicytowano zaledwie 4 objekty.

P

W  ciniu wczorajszym Sąd Apela­
cyjny rozpoznał jedną z wielu spraw 
historycznych, w której wnukowie po­
wstańca dochdozą tego co kiedyś obca 
przemoc w zęła  ich dziaaom

W  1831 r. sędzią granicznym pow 
Słuckigo był Potr Świerzynski. Pomi­
mo podeszłego wieku, urzędu, jak on 
sprawował i dużej rodźmy, którą po­
zostaw'! na pastwę losu i wroga, F otr 
Św ierzyńksi staną! do walki zbrojnej 
w obroire ziem’ ojczystej.

W  potyczce pod Pińskiem kula o-
—  Komunikat Związku Pan Domu. —  1480 osób.

W  dni.u 12 II o godz. 19 w lokalu pimna- j^a  rzecz biblioteki w  tymże cza-

będzie'"się""ogóiuc zemamJ Zwtążku “ pnn się 19 osób i 28 instymcyj złożyło .o eferwała mu nogę, co spowodowało 
Domu. na któiem profesor Muszyński w y - gółem w  darze S  dzieł w 32S t.t 
głt.s odczyt p, t. „Znaczenie pożyw,iena ro Najcenniejsze i najliczniejsze dary
ŚMinego dla zdrowia'

Wstęp dja członkiń bezpłatny, goście—  
(za opłata 50 groszy) —  mjle widziam.

Pros; s ę  „Opielcj Rodzicieskie" o jak 
najliczniejsze przybycie.

—  Z Centiałi Chrześdjaiiskich Zwą Zawo

wpłjnęly od p. dyr. Tadeusza Tur­
kowskiego (44 dzieła), p. Ignacego Ży 
lińskiego (42 dizieła) . p. Życkicj Lud 
wiki (1 2  dzieł).

Muzeum TPN. (Lelewela 8 ) jes*

ftgorzelskd. Dymsza 
Kruicowski. Walter.

u m fT » r m

dwwych. —  Ogólne zebranie fryzjerów otw arte  tj ]a  zwiedzających w niedzie- 
ohrzećcijan odbędzi się we czwartek i i -g o  12 —  2 za opłato po 50 gr.
lutego 1932 r, o godzinie 8 wjeca. iwi loka- . »  r . ‘ r . ,
tu przy ulicy Metropolitalnej 1 (II piętro;. °C1 OSODy Uczestnicy wycieczek zbo- 
Omawianc będą poza sprawami organjzacyj rowycn, ucząca się młodzież, robutni- 
nrmi sprawy zawodowe oraz sprawę forso 
wanego przez Cech Fryzjerów w Wjln e pro 
jtactu pracy w nteozjeie i święta.

—  Rocznv Walne Zebrań je Związku
SŁUSZNY OKo l NIK MINISTER 

STW A OŚWIATY
Ostatnio dały się niejednokrotnie słyszeć Hodowców Drobiu odbędzie się dnia ł4 -go

cy, rzemieślnicy i żołnierze 
20 gr. od osoby.

płacą po

narzekania rodziców, posyłających swe dzie 
oj do średnjvh szkół prywatnych, na system 
reagowania w wypadkach nieopłacenia o - 
j4at szkolnych..

Dyrekcje niektórych szkół prywatnjch, 
a więc szkół, opierających swoj budżet na 
wp sach, wysyłały do domu uczn ow, któ- 
rjch rodzice zalegali z opłatą. Nieraz uc.a-it 
musiał przez kjlka dni po-ostawae w domu, 
oczekują na „przypływ' floty“ ck> kieszeni 
ojca. Odbijało się t0 w  sposób fatalny na 
jego (uczn a) postępach w nauce j w jtw a -  
rzato w wjetiu wypadkach wrogi stosunt-k 
ucznia do szkoły.

lutegio br. o godz. 4 pp, w  lokalu Wileń­
skiego T -w a  <>rg. i Kół Koln. —  Wilno, 

Serakowskiego 4 Na zebraniu zostanie wy  

głoszony odczyt na temat „Prace wjosenne 
w hodowli drobiu ‘. Tamże będą jeszcze 

przymowane tapjsy na kurs hodowli dro- 
bju

SZKOLNA
Kursy Języków tibcych. Instytut Nauk 

Handl Gospodarczych zor-^.ui snwtu z dr..
1 lutego rb, dla dorosłych Śzkołę Języków' 
Obcvch (angielski, franc. i niem eek.) w  go 
dżinach ou 5— 8 popol. Zgłoszenia jeszcze 
się przyjmuje, prospekt i informacje w sek 
reta/jaće Instytutu N.fl.G, przy ud, Mickie

f  w  szpunaih 
„Urezw ycza jK l

to gigautyczny iilm. który d*Je wierny 
obraz kraju, gdzie nie obowiązują żadne 

prawa morilne

w ,yw E,‘A..Hollywood“

wziecie go do niewoli i umieszczenie w' 
szp talu \vięz'ennym w Bobrujsku, gdzie 
też wkrótce życie zakończył.

Przed śmiercią już w Bobrujsku po 
nowme wykazał wielki hart ducha 1 
szlachetność. Gdy mu obiecywano am- 
nestje ood warunkiem uznania swych 
wn i wydania towarzyszy, Zwierzyń­
ski oełpowiedział, że woli śmierć swo­
ją i całej swęj, rodziny, ardżeli hańbę.

Odpowiedź te przekazały akta 
. ledcze, przechow ane w Archiwum Pan 
twowem Rosyiskem.

Wskutek tego skonfiskow ano mu 
ciobra Lubaszew. położor.e aawniej w  
powiecie Srnckim ziem' Mińskiej, a o- 
becuie w ixvtV Łunineckim woj Pole­
skiego

Dzieci Swoerzenskiego wysiane do 
Niżnego-Nowogrodu, gdzie um eszczo- 
no je w  ko-rpusie kadetówr ;m Arakcze
jewa.

Pozostała żona z tęsknoty za 1 mę­
żem i dziećmi dostała ataków nerwo­
wych, wskutek których ociemrała. Ni 
gdy więc do smutnej śmierci nie zoba­
czyła swych dzeci.

Synowie Świerzyńshich, pomimo 
w jrhowai.ia rosyjskiego, zachowań po 
czucie narodowe i gdy dorośli rzucili 
środowisko rosyjskie, gdzie czekała 
ich świetna karjera i w róci do kraiu, 
by nadal kontynuować dzieło swego 
ojca, W  kraju musifcii ciężko pracować 
na chleb poweszedni. gdyż majątku im 
nie zwrócono.

Majątek ten w  ilości 6000 dziesię­
cin zwrócił ich dzieciom dopiero Sąd 
Apelacyjny w  lmienu Rzeczypospoli­
tej Polskiej, pomimo baidzo energicz­
nej obrony ze strony ProKu^atorji Ge­
neralnej, która ze względów prawnych 
i faktycznych sprzeciwiała się temu 
ZWTOTOWU.

Sąd jednak zgodził srę ze stanowi­
skiem obrońców —  powodów', argu- 
meniy Prokuratowi odrzucił i powódz­
twa; zasądził:

Stało s'ę zadość prawni i sprawie­
dliwości drejowej.

Ś. p. Piotr Zwierzyński w osobach 
swych wnuków i prawnuków wraca 
do swei ojcowizny, bezlitośnie I bez­
prawne mu zagrabionej

W  charakterze obrońców' potomków 
Śwńerzyńskiego występów,'ak adw.adw. 
Sz'-szkowski. Narebsk' i Gs'ecimski.

\ Sprawą tą zajęło sję .Ministerstwo W k. wjeza, gmach Braci Jabłknwskich.
OP. i —  jas się dowiadujemy —- nadesia P O C Z T O W A

|o do Kuratorjum obszerny okółn k oma- —  Nieprzymusowt' znaczki pocztowe. —  
iący ją. Dyrekcja Poczt otrzymała wyjaśnienie, że
Ministerstwo wychouz e założenia,’ żp nadzwyczajne pocztowe znaczki „na ośwja

j  • i „■ ■ i te 5 gi " w  żadnym wypadku nje moga■dsyłanp dziecka z powodu nieopiaceTca , . , h • j  ■1 w  byc sprzedawane przymusowo, a edene na
przez rodzjcow opłat szkolnych, -est sprzecz żadanic interesanta.
ne z zasadami pedagogiki.

R Ó Ż N E
—  Żarząc Wileńskiego Banku Ziem­

skiego podaje do wiaunmośc. że od spłacać 
j > arogą pisma, wysłanego pocztą do nych jednorazov/o pożyczek udzielanych go

Kwestja ta powinna być załatwiana w  
sposób, wykluczający bezpośrednio udział

rodziców
^  razie niemożność ^aacenja zalegro- 

st!, rodzjye sami powinni przestać posyłać 

dzjecko do szkoły
Okólnjję ten, jako mający* b poważne 

naczęn je wychowawcze, zostan ę przyjęty 
l uznanjem przez liczne, coraz liczniejsze 
zesce rodziców, borykających się z trudno 

sciang przy opłacie czesnego, (t).

tówką, pobiera 12 proc w stosunku rrcz. 
nym.

— Komitet Ił Dorocziiego Balu Sarno- 
rzaddwców tą drogą składa podziękowa­
nia firmom:: „Braca )aptko>vscy‘“ j „Pol­
ska Sztuka Luaowa" oraz pp. Mieczysławo 
wj Żejmo, dyrekt trowi Elektrowni Miejskiej 
inż. Juljdszowj * i latti nanowj za łaskawie o - 
kazaną pomoc przy nr/<ąd'eniti wyżej w y­
mienionego balu.

—  Mrozy. Po stosunkowo lekkim

Podaje się do wiadomości, źe w majątku Lm dw arow e 
sprzedają się

d z i a ł k i  l e t n i s k o w e
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pom ędzy 
stacją kolejową i jeziorem z p rzetoczoną  dia ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczysiym dogodnym dla kąpieli

brzegiem .
W adomości udziela ddmmistracja maiątkuL a n d w a r ó w

Pierwsza Wileńska SpOłka 
Parcelacyjna

WILNI \  MICKIEWICZA 4.
»»*>•

styczniu, miesiąc luty przyruósł znacz 
ną zniżkę temperatury.

Nastąpło to bezpośrednio po okre­
sie silnych burz, które nawiedziły ca­
łą Wilfcńszczyznę i miejscowości nad- 
moiske (Gdynia, Gdańsk, Kłajpeda).

Mróz w dniu wczorajszym doszedł 
do 18 stopni.

W  związku z tem zanotowano licz 
ne wypadki odmrożeń.

Pogotowie Ratunkowe udzielło 
wczoraj rano pomocy sześciu uczniom, 
którzy w drodze do szkoły odmroził1 
uszy i twarze.

— Zbiórka płócien samodziałówyffli. —  
Rozpoczęta iesienią 2b;órka płócien samo­
działowych lnianych rozszerza sę  stopnio­
wo na teren całego województwa Wileń­
skiego. , Centralnym punktem jest Bazar 
Przemyślu Ludów egQ w Wilnie. Punkt, pc 
mocnie-ze —  Osz miana, Smorgouje, M ło -  
deczno, llja, Radoszkowicze, W  lejka, G-.ę- 
bokje, Postawy, .swjęcjany. W  powjecie Wij 
leńsko-Trockjm zbiórkę płótna prowadzi po 
zostający pód1 protektoratem Fana Premjera 
Prystora Komitet Opiekjj nad wsja w-jleń- 
^ką; tia razje punkty odbioru w Trokach i 
Mickunach —  w opraeowanju — W onr.i- 
ny, Szumsk, Podbrzezie j Soleczniki.

W  es coraz bardziej zdaje sobje sprawę, 
że dostaje za płótno ceny przed kryzysowe, 
że wyrób płótna jest najlepszą formą snje- 
liię/enia lnu i wolnego czasu zimawaygo. 
Zaofiarowanie jKÓtna wzrasta, mjmo że no 
iwiy sezon tkanja niedawno sę  rozpoczął. 
Spodziewać sję należy', że w  sezonje, t. zn. 
za trzy —  cztery tygodnie- napływ wzrośnie 
b. znacznie. Wielka podaż, towaru może 
wpłynąć nawet na cenę. Lepiej pospeszyć 
/ oddaniem płótna jtiż tera' kiedy cena 
trzyma się jeszcze twardo.

—  Teatr dla robotników. —  Rada G łów  
na Robotniczych Związków Zawodowych 
wyraża tą drogą st—deczne podziękowanie 
dyrekcji Teatrów Miejskich w osobach pp. 
Mieczysława Szpakiewfcza i Bronisława 
Borskiego za uprzejme przeznaczenie U d.
7, bm. przeastawdenija sztuki „htilla d'i Bul­
la" dla członków- robotniczycli związków 
zawodowych. Przy tej okazji nadmienia'mv 
iż ceny biletów wynosiły od 50 gr. do 1 zł. 
20 gr. Na jrrzedstawńenije przyszło około 400 
osób. W  najbl /szej przyszłości jesr w pro­
jekcje przeznaczenie dla rzesz robotniczych 
przedstawienia ostatniej stuki „Mam lat 26“ .

Wjdzim) z tego, iż dyrekcja Teatrów- 
Miejskich co raz skuteczniej realizuje swe 
dążenia uprzystępnienia teatru dla najszer­
szych i najbiedniejszych warstw- ludności.

T E A T R  I MUZYKA
—  „Mam lat 26" w T eatrze na Pohulan­

ce. —  Dzjś, we środę, dnia 10 bm., a  godz.
8 w. fascynująca sztuka współczesna „Mam 
lat 26“ lstvatia Minaly, w reż.yserj] W . Ra 
dolskiego w  dekoracjach W . Mak o juka, z 
ttdzjałem całego zespołu, gjrls oraz licznych 
staiłystćrw. L.cznie zebrana publiczność óWn 
skuje gorąco tę doskonałą sztukę, oosłanjaią

Podejrzani o zan in rćow ane  śp.V/ecławskiepn
STANĄ WKRÓTCE PRZcD SĄDEM OKRĘGOWYM

M9LNO, —  Dowiadujemy się, żp 
dochodzeni prokuratorskie w sprawie 
zabójstwa śp. Wacłav'SKiego zostało 
już ukończone, WulPn i Załkńid jako 
oska-żenf o uaziat w moraerstw’e, jak 
się okazuje nie bęaa odpowiadali 
wspólnie, nowiem sprawy ich prowa­

dzone są oddzielnie, jako dvva ourębne 
docboazenia.

Podprokurator janowńcz opracowu 
je obecnie akt oskarżenia w' cehi prze 
słania go jeszcze w tym tygodniu do 
Sądu. Dopiero potem będzie można za 
poznać się z materjałami zebranemi w  
tej sprawie przez prokuraturę

CHODZĘ PO MI E Ś C I E
  • u
Z I M A

Niezwykły mjeljśmy styczeń tega rdkuł. 
jakś z nieprawdziwego zu-arzenja: ciepły, 
bez śniegu, bez 'mrozu....

Wyznawcy starego kalendarza prze.. 
czas pewien wluwali otuebę w serca mało­
dusznych, mówiąc tajerj.ni:zo;- „U nas 
przyroda po staremu idzie! Jak kreszezeń- 
skie wderzid „w ta pora nogami". Gdy 
jednak i na „Jordan" stan rzeczy nie uległ 
żadnej zmianie, umjlklj j oni, oszotorrijeni 
zdekoncertow ani....

„Najstarsi kKtzje", oczywista, ,ytt» pa 
rniętalj nic podobnego! '.

Zresztą ostatnią tą okolicznością nje na 
leży sję zbytnio przejmować,, „njepamięta- 
nie‘“ bowiem należy do pewnego rodzaju 
obnwjązkprw społecznych stamszuów pei 
<ilx>jga. którzy potęgują w wn sposóo :m-> 
cję odczuwania ewenenentow atmosfen .z 
nych przez ich współziomków.

Gdy i pod koniec stycznia trwał w dal 
szym ciągu „mętlik1" przymiózkjwó-odiw 1 
ż,owy, a na uljcach wytopniafy resztki zlo­
dowaciałego śniegu, największe nawet chu- 
chry i zmarżlaki "{teztłaiwaljj sję j pówęii 
urągać Majestatowi Zimowemu, tfeęfdsac, 
że „wi tym reku zimy w-caic nje będzT'! ., 
zaś Kupcy ciepleg0 ubrania i obuwia, « łaś 
cicjele składów w ęgla opałowego i drze­
wa, oraz sprzedawcy artykułów narciar­
skich chodzili jak błędni po swych przed-- 
siębiorstwach, tocząc szklaną źrenicą : p> 
nagromadzonych towarach i wypatrują,; za 
wczasu stosownych haków *•

Wtem, wśród ogólnego marazmu j ao< ; 
tji, w ostatnich dniach stycznia, zacięł 
się coś uzjać w  naturze ...
W  rtiedizjeię 31 stycznia poczęło wjać coraz 

'mocniej, mokry śrieg padać toonjał, znów 
padał, aż -wreszcie w  ponjedziaiek wśród 
ryku wij c h u ry j kłębów zamject śnieżnej, 
przyszła spóźniona i zła, jęj d.stojnpś' zi­
ma!

Zawodizła i hiicza'a w  k.miipącjg łomo 
tata gniewnie odświętnemi chorągiewkami 
na domach, łamała gałęzie drzew, waliła z 
nóg przechounj, tnąc ich w. twarz sucnym, 
ostrym śniegiem....

W e wtorek uspokoiło się wszysu-o, a 
zima „spędz-jwszy złość" prószyła p ła ta li  
miękkiego bjałego śniegu, zwolna opadaj-ą- 
cego na dachy, na sady j ulice.

W e środę jednak znów- się itizaruzyfci 
Mroź s e  zrobj! taki. że w ciągu dpis dech 
zaj>u;j'at.i i zamarzało w dziurkach, oc* no­
sa!! Na szczęście „popi.^eito"' trochę w ie­
czorem, a nazajutrz prószył znów mehtr- 
cholijnie śnjeg, roniąc wielkie, puszyste p*a 
ty...

Uprynęio jeszcze parę, a Juz i tor
saneczkowy tra górze Tr/yk męskie1 wzno­
wił „urzędofwanie", zaś na nowej ślizgawce 
u wylotu ul Mickiewiczowskiej odbył sję 
zawody łyżwiarskie!

Po ulicach spotyka się coraz to częściej 
narciarzy, a ..ilódź z lyfrwtami Ktozby poi -  
czył!..

W  piątek ubjagły nustąjpjł njeudxuwriy w  
dziejach każdej szanującej się Zimy fakt: 
przy 12-stu stopniach wtozu stanęła W jr  
łjał...

A  wąęc —  cjesz.my sięi Mamy • naresz­
cie prawdziwą zimę. z mrózem, śniegiem, 
sankami i narciarzami!... ,J*rzecfioazeń“.

■ ■

CHÓR DANA
w Wilnie

najnowszą seusi-ją dla wi!ni»n 
n t wątpliwie Dęd ie możność 
usłyszrnia słynnego w esłej 
Polsce chćrn bana w najr ow- 

szym filmie pilskim

ia STRASZNA NOCu

cą wszystkie bolączki życia społecznego 
Jutro | dnj następnych „Mam lat 26 
—  „Tak się zdobywa kobiety" —  w Tee 

trZe Lumia. —  Dzjś, we środę dnia 10 bm., 
o godz. 8 w  ujrzymy przemiłą, zabawną 
k medję YTrneu ’ a „Tak się zdobywa ko­
biety" w  reżyserji i z udziałem K. Wyrwj- 
cza. \Yr pozostałych rolach wystąp-ą pp. 
Brenoczy, Derkowska, Lubowska, Bieleckj, 
Jaśkiewicz oraz WołłejKo Ceny piopagando 
wt od 20 gr. dc 2 zł

Jutro o godz. 8 w. „Tak s‘ę zdobywa ko 
biety“

—  Występy Władysława Waltei"a —  w  
T^atrzo Lutnia. —  YV nadchodzący piątek, 
dnja 12 lutego, o godz. 8,30, odbędzie się 
gościnny występ niezrównanego komika, 
YYhadysława Y\ altera. wraz z własnym ze­
społem, w  świetnej, ziięeme nowej rewji. 
Doborqvvlą obsadę stanowią najwybitniejsi 
artyści teatrów stołecznych jak H. Hulani­
cka, A. Owjdzka, Chrzanowski, Miszczak, 
Rm anszyn, YYhniaszkiewjcz i inni Na oro 
gram złożą s ę  między inni-m' „Karnawał 
na Rybakach', „Chcę być łtochaną", „Tań 
ce wschodnie", „Spis hioności", „Gigolo" i 
wiele in. Ceny biletów specjalne.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kino Miejskie —  Małżeństwo 

Heljos —  Obcym wolno całowac 
Hollywood —  YV szponach Czerezwy- 

czajkj
Casjno —  On i jego siostra 
Par —  Sterowiec L, A. 3 
Stylowy —  Pod modretn niebeit Argen­

tyny.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Z a j ś c i e  n a  w e s e l u .  —  Jozet 

Czerniawski (Subou 43) wydawał zareąż 
swoją siostrę i z tej racji zaprosił do sie­
bie kilkunastu znajomych i krewnych oraz 
orkiestrę. Podczas zabawy wynikła bójka 
z gośćmi, gdyż muzykanci nie otr. ymawszy 
żądane; wódki i zaltaski odmówili grania. 
YV wyniku bójkj kilka osób dotkliwie pobi­
to, zaś gosoodarza domu Czerniawskiego 
ktos zranił nożem. VV stanie ciężkim pize- 
wieziono go d0 szpitala żydowskiego.

—  I t r k a s e n t - d e f r a u d a  it. 
W  fabryce przetworów ni eśnych Hryn 
cewiczt w Kozłcwszczyźnie zajęty' byl 
od 2 lat jako inkasent Michał Kurnnak. 
Kubrnak przed miesiącem wvj‘echał na 
Witeńozczyzne. abv zarrtkasować na­
leżność.’ firmy i  tm^kac nowe zamó-

K o n k u r s  f i l m o w y  „C <ssm ft“
Zohza się zakończenie konkursu filmo­

wego, zorganizowanego dla ustalenia gustu 
kinowej puMjc/nośc' wileńskiej. Wkrótce 
ogół bywalców kjna -wypowie się, czy wo!-i 
amerykańskie tricki, techniczne, czy eurci- 
pejsłe e dramaty, czy wreszcie anj jedno, anj

drugie. Dowiemy się też, jaka aktorkę, i ja­
kiego aktora wilnianie lubią

Naraz/; e za zn żką 30 — 40 proc na pod 
stawie naszego kuponu można obejrzeć cze 
ską komedje „On j jego siostra". Tao. C

NA FjLM

K u n o n  » 0N  i J E G O  S I O S T R A *
I V L i p \ ^ l  W  DŹVIĘC.  K’ NC

z m z k o w y  „ C A S IN O
ważny na dzień 10. 11. 1932 r.

wienia Po powrocto KuoniaL oświad­
czył Hryncewiczowi, że nit nie zdołał 
zalnkasowac. Jeanak jak się później o- 
ktzało Kubniak oobiał 4,800 zł. i roz 
trwonił je w Wilnie, a następnie w  o- 
obawie przeć odpowiedzą mościa, usi­
łował zbiec do Sowietów.

Wczoraj aresztowano s;o pod 
łwieńcem.

— Z a j ś c i e  n a  t l e  s e k w e s t r u ,  
YV czasie zajmowania rzeczy za za.egłości 
podatkowe mieszkańcowi wsf Lidkuny gm. 
janowskiej Bolesławowi Łabnisowi miało 
miejsce zajście. Dzięki tytko taktownemu 
obejściu się sekwestratoi a nie doszłe . do 
krwawego starcia, gdyż wzburzony B. Łab 
n:s jrorwał siekierę < usiłował ugudzić urzęd 
nika. Dopiero na następny dzień zabrano 
Łabnisowi rzeczy.

—  Nagły zgon. —  YV dnju 8 bm. iv.sku 
tek krwotoku gardlanego zmarła nagle Ry­
bak Paul na, lat 67 (Konduktorska 19). 
Zwłoki zabezpieczono do decyzji w ładz pro 
kuratorsk ch.

—  W ł a m a n i e  n a  Z a w a l n e j .  —  
YV nocy z dnia 7 na 8 bm. nieznani spraw 
cy zapomocą złamania kłódki dostali się dc 
piwnicy domu Nr 15 przy ul. Zawalnej, ckąd 
skradli na szkodę Różyczenki Eugenjusza 4 
opony od kół dorożkarskich, wartości 420 
zł. Sprawca kradzieży Marcinkiewicz Anto 
ni (Klonowa 21) oświadczył, że skradzio- 
ne opony odoał na przechov.anie Kowarskie 
mu Abramów-; (Ponaraka 3a). u któregi o-

pony uunaleziono i zwrócono poszkodowa­
nemu. Marcinkic-wjczć zatrzymano.

—  Z g o n  w k a r e t c e  P o g o t o -  
w i a... W  dniu 7 bm. Kałbasicz Szymoti — 
(Moniuszki 8 —  6 m. 42) przewożonj ka 
retkę pogotowia, zmarł w drodze do szpita 
la. Kałbasicz chorował na rana.

— Skradziona biacha i łyżwy. W  dniu 
8 bm. zatrzymany zosiał dorożkarz Lejbusz 
Icek (Cechowa 9), gdy wiózł 147 arkuszy 
blachy cynk w  ej wartości 180 żf. Ustalono 
że Dlacha pochodai. z kradzieży z pracowni 
blacharskiej przy ul. Rudnjckjej 12, naJiźą 
vej do Kazimierskiej Chany.

Przybylskiej Annie (Trocka 1) w dniu 
7 b’m. skradziono na ślizgawce u parku Że 
ligowskjega łyżwy, wart. 14 zł. jednego ze 
sprawców kradzieży Lowicewicza Józefa -—- 
(Składowa 5) zatrzymano, drtig; YValcewjcz 
( Dąbrowskiego 3) żbic-gł ze skradzionemi 
łyżwami.

—  PodrzuteK, YV o mu 7 bm, w  klarce 
schodowej domu nr 8 przy ul Stefańskiej • 
znaleziono podrzutka gk i męskiej w  w iekt 
około 7 dni i umieszczono- w przytułki 
Dzieciątka lezus.

YVILNO— TROKI
—  W y p a d e k  z k ł u s o w n i k i e m .  

Kłusownik Jozef Godlewski zam w  folwar- 
ku TantuljszKi gm. nieme.iczyńsKiej będąc 
ścigam przez policję, ukrył się w  zabudo 
wanjach folwarcznych, gdzie także usiłował 
ukryć strzelbę. W  trakcie tego nastąpił wy 
strzas. Kula ugodziła kłusownika w  szyję 
W  stanie oeznacfriejn/m odwieziono, go dc 
szpitala w  Niemenczynie.



T r a g e d i a  w y s i e d l o n e )
TTr. r r r .  -r.7

i  W ILNO . —  Na teren oowtaiu njeświe- 
♦sfcjega, koło maj. Kulowicze, gm, fańskiej

Miast butów miała ona na nogach jakieś 
szmaty. Nieszczęśliwą po ulokowaniu w  szpi

bołszev,jcy wysiedlili umystowo -  chorą ko talu musiano poadać operacji amputacji
'o ie tą  nieznanego arrzwiska ubiai.ą w  per 
kulową sukien! ę i podartą chustką.

Kończyn, zgangrenov.anych wskutek odrnrc 
ienja.

B a n d a  p r z e m y t n i K ó w
P R Z F P R O W A D Z A L A  P O B O R O W Y C H  ZAG RANICĘ  

W ILN O . —  Na pograniczu I.tewskiem powIedz;alnoścją sądową przestępców. W  
w  pobliżu W iża jn  ujęto szajkę przemytników areszcie osadzun^ sześć osób. Na czele ban 
ś lin ią c y c h  się przemycaniem do L itw y  po d> stai jó ze f M jicer, eashandiarz z Wozko- 
Dorowych i rużnycn jciekającycn p.zed od wysna. j t  * "  ' 1 1

A T A K  W I L K Ó W
N A  W R AC AJĄC YC H  Z lA R G l H A N D LA R ZY

W ILN O . —  VV poniedziałek w ieczow m  czyi z tyhi na saoje. W  czasie gdy  Kaptan

0 3 1  O SźEN IE  PR ZK T  \RGU
Dyrekcja s Okręgowa - K le i Państwo­

wych 'wt Wrlnje ogłasza prze.arg na dzjer 
ż&wę- restauracji I/II kl. st. Moiodeczno, Su 
wałk Ncwojeiióa, . bufetów st. P-srawy,, 
Hajnówka, Sob.-bór, Siemiatycze, Kossów, 
Nowogródek, Hancewic/.c,, Nurzec, Grąje 
to ,  Leśna, Ffrohiczyn, Slcrzyibowce. Brzo- 
stowjca, Bohdanów, Osowiec Łyntupy, Bra 
sław, Kleszczele, Bałow  eża, Sokółka, Czar 
na Wieś, Juraojszk', Dubjca, fryzjemia W ił 
no z terminem 'Objęcia I marca 1932 roku 
i bufety Smorgonie, Ziabki z terminem ob­
jęcia l kwietna 1932 noku.

7 er/run składana of.rt i wpłacania wa 
djum upływa 22 lutego 1932 raku, Szczegó 
łowe wianmki podane są w  ogfoszcrrach, 
w i wieszanych na v ymjen onych stacjae+i i 
w  gmachu Dyrekcji.

Dyrekcja OleręgOwa Koie] Państwowych 
4* ■■ w  Wilnie

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA

«■ • c u s iO  ł

Od poniedzisłku

*?RYGIDA HEI.M "
mu

M A Ł l E N f T W O
Aoncrrtowa orkiestra pod óatutg M. S i M  Ia go  

Początek j n  nsn godz. 4, 6, 8, 10. —  Ceny miejsc: prrter 60 g r  balkon 30 gi.
____________________________________ Kasa czynna od g-dz. 3 m. 3 0  do 10,

D ź » iękowt 

Kino

H E L I O S

D ' 4 Kts.wiell' ■ fas.y.u jąca nte/<poii m .n* . Ku/wotK.* w lub now o­
czesnej pa m y zwolenniczki wolnej m iło­

ści, w nowej“ ro- 
m .n .y znej krea ji

Noima Sheaier 
O D  «,:»** W ®  1 H O  C i r  Ł O W & C

W ml mę-k ej Robert Montgomery, Nad pr< gram: Wielka se r  sacyjna jt ra»(J*  „Hdwiące p sy"  „Trubadur ‘
— Ttń f  i I p. N< 1 szy seaus cet.v zmZone Sta >sy a g. 4. 6. 8 1 10.1.S, w > iedz od 2-ej i

D z iś  p r e m j e r a l  P o tę żn y  dram at z ż y n a  R osji S o w ieck ie j. O krutny sy s te m  n ą d z e n ia  C zeki

■ia wracających z targu handlarzy A o ła  Zaj bron i się laską, tou tuczysz jego  uderzyf roz
dsznura i Abrama Kapłana na drodze z Ra­
kowa do 1 wieńcu napadlc stado wilków

wściec zonę zw ierzę kilkakrotnie nożem w 
szyję. W  ten sposób nandlarze uszli me-

P ięć  kilom etrów rtwał szaiony w yścig . chybnej śmierci. Wskutek przestrachu Ka- 
w pewnym momencie jeden z  w ilków  wsko plan ciężko zachorował.

;-“dift;.T̂ :,'iiii}i!!': 
W YN AJM Ę  MIESZKA N it

6— 7 )x>koi niedaleko Dworca Kolejowego.
Zaroszenia do adm. „Słowa' ixxl .,W . W ,“

DźwięKowe Kino

H O LLY W O O D
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

H W szponach
Czrezwyczajki i ;

l  S A D Ó W  fladjo wiieńsKi3
1

O G Ł O S Z E N I E

W r t ia ih  g łó w n y ch  K a y  J o h n io .> ,  N ć ll  H a m ilt o n
N ad  p ro g ra r ; D ź U ę k o c e  a b a k rje . P o c z ą t k  o g o d z . 4 -e j  N i  p ierw szy  s*an s ce n y  zn iżon e .

R j b l i  s k a k a n y  z a  o s z c z e n t w c .
W dniu w.zt,r<.jczynj 5ąJ AaeDcyiny w 

W iln ie ro po n ł s iraw ę labin^ J. Szuba re- 
ńakto a od o * ie d r ił in tg  > gazety .Dos W n t“

j z  b |oc agnięW był do odpuwied lal- 
noś.i kaitir) (z J iljk u lu  530 i 53 ‘ K. K ) za 
om r łz  zrt ie *  »y / p j »spcm i i nej t*zc  ie 
dwu «>t/iutow  awła ia ‘ 4 ' j  h czci rannego 
działa .a SjoniitycznegOj N Gicrbow- 
slut go

Sąd p e rw sie j insianej 1 skarał S ubi na 
zamksiię e w w ęzienm , ua przeciąą 6 mie­
lą c y  1 zapłacenie grtyw ny w wysokoś.i 
3-30 ł.

O 1 tega wyroku oskarżony założył ape­
lacją wsautet cargo sprawa została ponow­
nie r zjozuJ ą. ^o wyiłuchanm wei^anych 
świadków, bi giych I stron został ■ gtuazony 
w . rok n < nu y  utórrgo Szub z< st*i s« .zany 
ua tapłaceuie g ry -n y  w wysokości 500 ił. 
z zamianą w r<  ie n iew ypłacalnej.i n> 2 mie­
siące w ią.iem a, pozatem Szub nlisi zapłacić 
G ieibowstiem n tytułem kary 3óG zL

S P O R T
i « P R A W r t  Z IM O W A  P IŁ K A R Z Y

Chor aż do sezonu piłkarssego jeszcze 
b. daleko, a obecne mrozy absolutnie nie 
siw-nrzają waiunków do t.enir,gów ruchli­
wy i zapobiegliwy Zarząd W K5 1 pp. Leg. 
zorganizował runową zaprawę dla swych 
piłkarzy'.

Ddbywa srę ona w soboty' Cid godz. 5 po 
f>oł. w  ujeżdżalni 4 p. uł.

KrfnoczzŚR, z tern dowiadujemy się, że 
i ógnisko udzeito swoim p.łkarzcpj sali 
dla e-ęnifigńn a rownjeż i łwakaoj czyni 
przj^otow ilia  do sezonu. U  rika będzie w  
tym roku oetrr. Wktjskow' będą bronić tytu 
tu mistrza, a wzmocnione laudzistan Ogni 
sica' i Makatn odgrażają się, że zajmą tron 
pjfkarsKi.

L->bacz.yc.ny. (tł
KURS NARCIARSKI ĄZS .u .

Zorganizowany staraniem sekcji naresar 
sket AZS-u kurs narcjarskj (prov.adzony 
przer, p.r Pietkiewicza) odbyywią się w  nie­
dziela —-  >xl 10 —  14-ej oraz we środy 1 

—  od 14 —  17-ej.
Zbiórką na przystani AZS-u gdzie czyn 

■ a test wypożyczalnia nairt. (r ).
ESTUNSKJ „KALEVV“  w  W ILN IE

VY powrocie do Estonj' ba-, jła w  W inie  
drużyna gier sjx)rtowych „Kalew“ z Talli­
na •

Onrzyna estońska pcłien.na w siatkówce 
m ie'SatMy zespo> Strz.elca 30:10 i w ko­
szykówce 70:24.

Estończycy zadenions jO-walj grę, stoją­
cą na b. wysokim  yozjo-mit, specjalnie rm 
pomijąc w idzom  nadzwyczaint-m wprost

ŚR O D A , DNIA 10 LUTEGO
11,58 Sygnał czasu.
14.15 Muzyka francuska (py ty )
15.15 K *.nun katy z Warszawy.
15j25 „Mała skrzyneczka “ —  rjsty

dziec omowij Cjoeia Hala.
15.45 Koncert dla młodzieży (płyty). 

Objaśnia Zofja Ławęska.
Ib,15 Komunikat sportowy z WujSzawy.
16,20 „Marynarka wesjenna w  dnju swe 

go śv. ęta' —  odczyt z Warszawy wygłosi 
kom-iuioor Frarwcowski.

16,40 CodSu. nny odcinek pawlieśc owy.
16,56 Lekcja angielskiego z Warsz,
17 10 ..Najpiękniejsze legendy wileńskie" 

—  odczyt wygłosi W to ld  Hulawiicz 
Transmisja na w-szysucje połswe stacje

17,35 Koncert z Warszawy.
18.50 Chwilka sti zdecka.
19.00 1) Pzosenki litewsko w wykona­

niu R. Bćlnjsówny, Przy fortepianie Wak-n 
tyna Cauchowska, 2 ) „O wsi rwa&npwej4"  —  
odczyt wygrosj P. Gczutis.

19.15 Muzyka z płyt
19,30 Komunikaty z Warszawy.
19.50 P >gadanka z \\rorsza%vy o przeciw 

dz ałanio grypie.
20.00 „DjajOelsK, etjksjr Hoffmana i W e­

ber" —  feśjc*on z Warszawy wygłosj G. 
Jeu.ienta.

20.15 Koncert z W  irszavy
71.15 Kiwiadrani literacki z Warszawą —  

(M . Dąbrowska).
2130 Komunikaty z Warszawy.
22.46 ,Pars;fal “ (III akt) opery Wagru.

Kom. .i ik 3ądu Orod/ltiego w Wi1n!e 
V-gc rewiru J u U a n M ’ś icki, za-i I eszl ały °r* 
Wił iie przy ul W  leń ki-i Nr. 25 m 10, 
7g dnie z >rt H30 U P C podaje do wia' 
d mofet publicznej, że w di iu 17-go lutegi 
932 r. rd g dz. 10 ra o w V. ilm », przy ul. 

Z i • a nej N< 33 ir>. 17, od ę 'tie  się s ro rd it  
7 brytacji n «’e 4 ego do H.rsza i R><h li 
Cbaimowiciów m»)ąlkn ruchom, go, skl da­
jącego się 7 urzątzenia ó.iniowen , os a o- 
«  ?n gc- a » so - ą zł. 5(70 na zaspokoję ie 
pretensji E M  Berger i inny.h wierzyceli w 
su nie zł. 4221 z proc. i kosztami z akta 
zastawa.

Kom .rnlk Sed .wy ( -  ) J M s iek k L

D ZW  ĘKO W E K INO Dz ś! Nir/rown na szampan ka 09 or ■ . icoineJja produtcji czesku) p. i.

C d f J I N C
i  J E C iO  Wro,•R,• pfr’4 czeski,g’-ha-

tz L  11-41

_  moru, jnakonnty bohatei filmu
. C. K Feldmarszałek* V ld «ta  B urjan  i wszrchświatowoj sławy, gwiazoa ekranu A n n y  Onora. 
Film ten jest trzecim z tyalu konkuisowego w neizrm  sinic. QNad p u g o m  Przeoojowe dodatki

dźwiękowe
Początek o godz. 4. 6 8 i 10.15, w medz. o g 2-el. Na 1-szy se; ns c-nv zniżone.

Dziś! N ijw s  i»n genjalne a rcyd z ie łk o  którem prasa światowa orzekła jednegłeśnie że .taki gc filmu jeszcze nte było"

Dźwiękowe Kino

„PAN“
▼TT VW> V V w  ▼▼▼▼▼▼ y w YW

O G Ł O S Z E N I E

SterowiecL.A.3 .
Komornik Sąóu Grodzkiego w Wilnie 

V -go  rewiru Julian Mo cieki, 7-m ie>zk.iy w 
W lliie  pr/y ul V ‘ Irńituej Nr. 25 m. 10, 
zgoduie z a t 039 Ust Post Cyw. p. daje 
dc wiad mości publicznej, że w d< iu 22 g> 
luteg (932 r. od g  dz. 10 'a io  w Wilnie, 
prz^ uł Strasruna f-. oduęd ie ie sprzedaż 
z li ytacji n ileźąc-go da Zaka I B -ity  Bio 
chór- m.jątku ruct.om-go składająceg , Hę z 
galauier,i, oszacowanego na sumę zi 28 .38 
gr. 9 n« zaspokojeni pretens|i Wiktora Lej- 
bej-ona i Firmy Jakób Hir^zbęrg i W ilczyń­
ski w D d z t w sumie za. 46 760 z proc. i Ko­
sztami a cbligu.

Kom orni* Sądowy ( - )  J. F o fc lc k i

Przędz wne dziele wieczne] mił< ści, ra  Wórej ile wykwitają najeiękmejsze cnoty ludzkici bohalciStwo, iinponująca 
odwzga, koleżeństwo, ibow iazk i i p garda śmierci. W iolach g ló  vnych: J* Ci\ H u L T ( R A L P H  GKAVES i urocza 
posągowo p ę n a  F A Y  G RAY- N «d  pr gram ciekawe d datki. Ze wzglądu na vyscką wartość artystyczną film dla 

n łodziezy dozwolony. —  Potzątek o godz. 4, 6, 8 f 10 m. 30, w dni świąteczne o godzinie 2 c-j. —

D źw iąkjwy 
Kino-Teatr

„STYLOWY**
W ielk i 36

D ii-! N.jnowsze 100 proc dz* i j »o w e  aretd ieło poiaz pieiws y w Wilnie

P u D  - I E M I k  a  R C I H T Y N Y
(MEKSYKANKA)

Przepiękny romans w  10 akt. M 'ł 'ś ć , wino, kobiety, urok p łudniowegT nieba, i hiszpańskie pieśń1 i tańce, oto tło 
upajającego filmu, któiy 3 n iesiące wyświetla kino .A ifantic* w Waiszawie. W roi. g ł Lao C arillb ( O urołd  
B u rgas  S w b is t ja n  i Mc Broazct N  d program; Najp pularnirjsl 'kom ice świata CoKn i K a lly  w najuowsztf 

dźwiękowej fa.sie p. t. K lech  ż y ją  w ą ry r.a ek ? , komedie w 6 akt._________________________

ra.,

O f i a r y ii
Brygada KO:'-u  „W jlno" zlc żyła za­

miast witińca na trumnę ś. p. rpułk. Dobo 
szyńskjegj kwotę 79 z), (sjedemdzics ąt
zJ.) na fundusz dla btardboSńych 
Kronika szkolna.

UNIEWAZhitNiE
LEfifTYMACJi
Kasą Chorych w V>ilrne 

unieważnia skradzioną p- Józefów. Ja- 
kuóowsktemn legityma ją urzędniczą
Nr 102 o m  IegUym» ję sekwestritor 
ską Nr. 2, wyd«nq mu, uko .ekwes. a- 

to ro - i K »sv Chorych.
nu ■MrpffiąiłHiiifiBiBiBmmi gMMBjlMBBMMWIBUhlHllllIliltMir

O g ł o s z e n i e
Na podstawie pkt. 2 §  2 R izporrądten ia Prezyaenta Rze­

czypospolitej z dnia 1£ czerwca ih 4 roku Dz. U R P. Nr. 51 
poz. 522 Wydział Powiatowy Sejmiku Mołodeckleg 1 podaje do 
ogóln-j w iidom csff, że p ojekt preliminarza buazetu M ol idee 
kiego Powiatowego Związku Kon>un*Ia*g° na r°k  f 932 —33 zo­
stał wyłożony na przeciąg jednego tygodnia poczynają- od dnia 
10 lutego 1932 r. W lokalu Wydziału Powiatowego pokój Nr. 
52 celem przeglądania i wnoszenia za zntow i spostrzeżeń przez 
zainteresowany tli.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy (E . S t « f> n u s ) .

U r o d ą
tmk. śtZMonalL iidiwk -1 i SPR7EOA2
, a b.ywC b rtk l i  ókaory, 
G*HrU% JT  , - J »  

Kmęmtftyki
L tcw icu J
!. H r y * i t * l r w * * ł j .
•i. WIELKA M  l i  **J. 
^ 1? !  ▼ -/  / J -7

»  Z. P". M  M

Udz elam lekcy-j
fraru usKlego

rwy y y^ f , .yyyyYTwm
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Konkurs

zgra-Ferr. (t )

R or-
(D z .
zd a-

KA FILMOWEJ TAŚMIE
F ILM Y  W ZN O W IO N E  

„O gn isko" uoory fum „Na S y b ir " .  N a jp j-  
pularnieisza b x la i tkira naszycn artystów 
filmow ych — Sinos-irska i Brodzisz przypo 
rrui.ała pubGjzrtości -o sob.e. Tem at y, ielo— 
krotnic w- p is k e h  filmach w yzyskiwany—  
•martyroćogja m iu tzeży  patriotycznej, stracił 
już moetłiż na św tżośc j ,j wyrazie, le c z fłm  
„N a  Sybir'1 może jeszcze dostarczyć .wizru 
szeń w idzow i dzięki dobtc) technice zdjęć, 
Hczegórne ptainaerowych.

Ewy rodzaj fjłmiu przypomniał „Śwrato 
w id"“, miinowfcie „Rc/zk'»ze nicbczp.eczen- 
s tw a“ z Haroldem Llo-de-m.
'  Fjlm ta . należy do lepszych obrazów po 
fińarnego kowika i uoskonałegc siportowća 
-H arotda  rad. C.

na sta n o w isk o  dyrektora K asy  C horych  w  L id z ie  która d z i.ła in o śc .ą  sw ą  
ob ejm u je p ow .a ty  ad m in istiacyjn e: L idzki, N o w o g ro d zk i, W c,łoż )ń siu  i 
S zczu czyń sk i.

K an d yd aci na to  sta n o w isk o  w inni w ykazać, ż e ‘
D  p osiadaj ą  o b y w a te ls tw o  p o lsk ie ,
2) czyn ią  z a d o ść  warunkom  p rzep isanym  w art, 2o  u st. 1 i > 2 

p orząd zenia  P ie zy d en ta  R z e c sy p o sp o lite j  2 dm a 29 listop ad a  1930 r.
U . R P. Nr. 8 1 , o o z . 6 3 5 ) p u y  ew eutualnem  uwz^I^d u em u art ? 6 , 
nie drug e ,  teg  >t rozp orząd zen ia . .

ty y n a g r o a z e n .e  za pracę n z tem  stan ów  sku b ęd z ie  u sta lon e  przy za ­
wieraniu u m ow y s łu żb o w ej.

N ^dam e stan ow isk a  n astąp i p row izoryczn .e  i tern, że  w razie za d a ­
w alające! pracy na^ tem  stan iw isk u , nastapi stab ilizacja , sto so w n -e  d o  p o ­
sta n o w ień  p rż'p i< ów  s łu z b o ,? y (h .

P odan ia  u dokuni n tow an e u w ierzytelruon em i o o p isa m . św iad ectw  n a­
le ży  sk U d a ć w K asie C horych w  L ia z ie  w za p ie cr e io w a a y c h  k o ­
pertach z napisem : „K onkurs na stanów  >ko dyrektora K asy C nrrych  
w  L id z ie  —  d o  g o d z in y  d w u n astej w p ełu d m e dm a 15 lu teg o  1932 r.

D o  podania n a leż y  d o łą c z y ć  d k ładn y o p is  życ ia  (curriculum  v iia e )  
ze sz cz eg ó ln em  u w zględ n ien iem  pracy w in stytu cjach  u o ez o ie c z e ń  sp o łe c z n y c h .

P od  -m a, k tóre p o zo sta n ą  be* o d p o w ie d z i, n a leż y  u w ażać za n ieu- 
w zg led u ion e.

Lida, dnia 5 lutego 1932 rotcu
K om isarż Z arządzający K asy  C horych  LudwiK Tom

W Y G O D N IE J  I T A N IE J !
Aby unikntć tłoku w su om e  w iosen­
nym i letnim Już ter*z przrjmujrmy
wsifcikit uorama do farbo* 

wania i czyszczenia
Ptasown.a, f.rb iam ia i pralnia 

chimiczna 
Wiino. WI«IVs »1, 

tai. 17 00.
C e n y  t n l ź o n e .  

N a t y c b n  iasrowc * ykupienie nie robo- 
wiązuje. G olow ą tono.ę przechowuje­
my ae do snonu  M n  <g>. Si. Klijeu- 
i i  z tego t iulu nie poiioszc ż»d i y iL  
kosztu Prasowanie i gremplowanie na 

poczekaniu.

DOKT02

BPimowlcz
charaby weoerycTat 

ikórae I woczopłclawi 
' WILKA zi

i*L 72' ,  a<* 4-  113-8 
W Z P- Je

„HPiftłr C A b l N E T

e e e e ® # ^ F * F
FABRYKA i SKŁAD MEBLI

W. Wilenkin i S-ka
Spółka z og i. udp.

W  dno, Tatarska 20, dum własny.
Isnufje od 1843. 

jadalnie, sypialnie, salony gabinety 
łóżka niklowane i angielskie, kicden- 
ńy, stoły, szafy oiurka, krz^ra, dęho 
w e i t p. Dogodne warunki 1 na raty

RhcJonalhrJ
k o s m e t y k i

ieczn'cze]
WILNO, 

Mkklewlczi. S I—4

U r p | ę S i '
oali,-odświeża, osowa 
lej skazy i bra*. Masaż 
kosmetyczny iw a^ y . 

Masaż ciała, elektrycz­
ny, w/szczoplający (pa- 
oie) Natryski ,H  nno- 
n i*  zedłog prof. Spnb- 
la- Wypadanie włosów, 
łupież. ■ Indywidualne 
de bieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostat­
nie zdooycie kosmety­

ki racjonalne). 
Godrieraic od g. 10— 8 

W. Z. P  43

UPIĘKSZANI!
(m nu Ibge )

MASA 2
w y s z c z u p la ją c y

ZABI E G I
kosm ticzno-lecznl* 
cze i pielęgnacyjne. 

NOWOCZESNA  
H ISM EIYKA

U

> >
M C K ILW IC ZA  9,

teL 152. 
wejście z ul. Śnia­

deckich 1.

1 kazyjnlc
n icd r*g i i korepetycyj. obrania, obuwie, piani- 
M ickitv icia^42 m. 11 n łj samochodę i wiele 

. t*L 7-94- iuuych pozostałych z
  licy ia .ji rzeczy sprze-

M a t u r a  d je  tauio Lombard. uL 
Pm gotow yw an .e  ze BiskuD* 4. t*l. 14-10 
wszystkich przedmlo* (od 9 do 2 p. p. i od
tów do egzaminów w 5 do 7 w .) Uwaga, co- 
zakresie siaó* śn daich dzień (od g  dz. 9 do 
Języu i on ca : francus- 2 p p ) Lombard wyaaje 
ki. Liemiecki (konwer-potyczki prd . zaitaw 
sacia) oraz łacina I z l o t ' , srebra, brvlantow 
grecut. Lekcyj udziela-i iuuych przedmiotów.

rutynowani korepe. - -  ■ .... —  -
*orzy b. nauczyciele Z pęwedu wyjazdt 
g mu. mag. filozoJfi i s p r z e d a j e  S ie  
pe< matematyki. gł. $ .C’.0 lampowe radjo

do Adm .Słowa pod z 2-ml latupkatnl ekra-
. Matura noweml z aparatem ano

. . . . . .  dowyni 1 ł  głośnikiem
Philipsa. Dzielna 30, 

L O k r f l t  n . 1, od 2 -  5-e).

Fortbplan
P o k 6 l  gabinetowy —  prawie

z wyg. d mi tyl^o d la “ oyyz ś liizny  ton, 
flnei osobv do w y-*’ - ,̂D ‘‘ sprzrdim  oijednei osoby do wy 

n.jęcia. Królewska 9 ,w l*z m- 
4.

C gądać od 12-2 i 4-6.

A k l ł S Z E T K i 2 pokoje
   ibez .nebli z wygodami7 y *w m # fffw m y  t,nio Jo wyJuak „.

Mickiewicza 48 m. 5.
------------------  dowód oscbisiy wyda-

S M I a ł O W S B '  Potrzebny łokaC ay. przez star oarauo- 
przrprowadziła się ■ w śródin cśc u, z w y-w bk ie  w ‘ 923 r. na 
Gaibarska 1 m. l f  róg godami składną y „ię lmę Gedalrgo Stoło- 

MUkicw icza. Ga- z T —  9 poK O jó ar w ickiego, z.m . w tśa- 
binet kosmetyczny, ■ na biuro i mieszkanie, raaowiczach ul. Hra- 
*uwa zmerszczki, p iefi, O ferty prosimy skła- biowsaa 21, uuieważ- 
wągry, łupież, brodaw- dać do administracji nia się. 
ki, knrzajkl. wypadanie poa „ ‘ 92‘ ‘ —  *■ ■  — 11 '

WłoSOW W ■ ■ ■■ — “ — I" .

JOHN L A W R £N S

t8PfomSEń Miłosierdzia
ŻLnycznyit? ruchem Woolvart okrę­

cił obcas i o-bworzył gkbck;j skrytkę w 
bucie.

AJe skrytka była pusta.
Gdybyśmy uavv et przypuści!, że 

1'oitimy Eblway sam związał przeciw­
nika, to j^niew jegn musiał przejść ten 
czas i rtapewno nie potrafiłby żabć 
hanJcera poJstypnic.

—  Ręzzumuje pan zupełnie logicz­
nie. Rzeczywiście, można przyjHtśoć, 
że jedkjn człowiek zwiazał bilsaitera, 
a ktoś *my go zabił. Miech pat1 mńw-i 
dalej.

—  W  rozmow ie z pana synem 
wpadłem ua nową myśl 1 chciałbym 
posłyszeć zdanie pana w tej sprawie. 
Tommy Bbiway przyznał mi się,, że 
Ryszard W oolcort był jedynym czło- 
wektem. który wieditał o wetcslu

—  Za wyjątkiem tego, którego na 
zwisko którego jest pewnie na wekslu, 
a o osłonięcie którśsgo tak ch :xlz nu -
mu synów,.

—  Natuialnie. Alt- ważnem jest co 
muego: .„Promień Miłosierdzia" żądał 
od BnsaTera, rw rot u dokumentu, któ 
ry w razit odtnowy obiecywał ode­
brać siłą. Skąd , Promień•“  m<>gł wie 
t1r.ee, ze dokument ten jest u Bilsa'- 
tera? Stąd wynkałoby że W ooKort 
miał coś wspólnego z .Promieniem"?

John EbJway- nie odpowiedział. 
Lanrter n e podejrzewał, że naczelnik 
Scotland Yardu sam przyszedł do te­
go przekonania już dosyć dawno.

—  Rozumiem, oczywiście, że to po 
dej i zenie jest bardzo śmiałe, —  inówał 
dalej inspektor. —  \Voolvort jest te­
raz narzeczonym córki pana i Tj kom- 
pi kuje spiawę. Ale mam nadzieję., sit..

Zarnilkt, niepewny'1 wrażenia, jakc 
zrobiły jego słowo, czując, że wszedł 
na niepewny grunt. Ale znów zdziwił 
go spokój Eblwaya.

— Chociaż patt nazywa s^ve przy­
puszczenie śm ałem, jc-dnak nie uwa­
żam je za nieprawdopodobne. Jeśli 
pan jtrzyszedł do tego przekonania, to 
zapewnie ma pan ku temu powody . 
Chciałbym wiedzieć coś o tem.

—  Słucham, sir. Sj-n pana pow-.e- 
dz ał mi wyraźnie, że o  istnieniu aoku 
menUi wiedział tylko Ryszard1 W ool- 
vori. Ale wiedział też i „Promień". To 
pierwsze A dalej: przed moeder-
srwern większość gości raczej przy­
chylnie oeinosśo się do żądania, w y­
rażonego przez „Prom ień". Tydko E- 
dyta Eblway oznarniła głośno, że |>ra 
gnęłaby osob*ście złapać przestvpcę. 
i oddać go w ręce policji. Potem za­
szła nagle zmiana. Tem dziwniejsza, 
że w notesie Bilsaitera znalazłem te 
słowa: „Rozmawiałem z E. E. o  groź­
bach ..Promć-nia Miłosierdzia". Cze­
kam ważnych decyzyj" W idocznie ta 
rozmowa spowodowała nagłą zmianę 
w przekonaniach miss Eblway. Za 
każdym razem, gdy wspominałem o 
tem, że wszystko wskazuje na to, że 
. Pronreń" jest mordercą, bioniła go 
z zapałem i energją. Nietylko .bron’ 
go, ale tw ierdzi kategorycznie, że prze 
szłść złodzieja dowodzi, że nie jest on 
zdolny do popełnieni zbrodni -

—  Ma trochę racji! —  wrrądt 
John Eblway, —  wiemy przecież, że 
dotąd ani razu nie był podejrzany o 
zabójstwo.

—  Oczywiście, są to tylko przypu 
szczeni.. Ale niektóre sprawy mnie 
zastanawiają Widziałem wczoraj miss 
Eblway z Wooivnrtein w parku. Obo­
je byli wzruszeni., a ona płakała na­
w et

—  Krótko mówiąc, Lannerze, —  
zawyrokował szef. —  doszedł pan do 
przekonania, że Bilsaiter odkrył jakimś 
sposobem nicogniko „Promienia", ktć>- 
n i,n jest Ryszard W olvort 1 zakomuni­
kował tę wiadomość mojej córce, żą­
dając, by oddała mu swoją rękę i gro­
żąc, że w  przeciwnym «iz*e złod2 iej bę 
dzie wydany polcji. Po śmierci B-l- 
saitera, Edyta 0|X>w iedz iła Ryszardo­
wi swoją rozmowę, a on wykoizystał 
jej uczucie, by osłonić się przed t>ra- 
weiTł.

—  Niestety, sr, tak mi się to wszy­
stko wydaje.

—  Pana to zapewne dziwi, nspek 
torze, —  uśmiechnął się smutnie na­
czelnik Scotland Yardu, —  że ja po­
dzielam pańslde zdanie. Dodam je­
szcze, że w <xfpowiedzi na w adoiność 
o zaręczynacli mojej córki, o dra z u po- 
v. c-działem jej, że gorezej omyłki nie 
mogła popełnić, on za.̂  postąpił zbyt 
spry'tn;e!

Stanowczy ton Johna Enlway roz- 
veiał ostateczm-e obawy Eanuera, który 
bał siię, że szczere iego słowa mogą 
wzbudzić niezadowolenie szefa. Natu­
ralnie nie cofnąłby s*ę przed wykona­
niem swegd obowaązktr ale cieszyło

go, że szef ułatw ał tnu cieżkie zadanie
—  Czy wie pan. coś OKreśioc.ego o 

Ryszardzie Woolvorcie, sir? —  zapy­
tał.

—  N»e, narazie są to tylko p.zypu- 
szczfiia . W  ciągu ostatniego roku 
przyszedłem do przekonania, że „Pro- 
meń Miłosierdzi a" mu: należeć do 
wyższych sfer towarzyskich w' Londy­
nie. Tekst jego liistów i wzmianek, wy 
syłanych do gazet, świadczył o tem, że 
jest to człow iek inteligentny 1 dobrze 
wychowany. Poza tem jest rzeczą 
stww-rdzoną, że zawsze wypełniał ści­
śle swoje obietnice: pieniądze zrabo­
wane rozdawmł pomiędzy biednych, a 
(Ra sietó nie zostawiał ani pensa. A 
więc mus:' to być człowiek nietylko kul 
turalny, ale i bogaty Gdyby bvł bie­
dny, nie mógłby ostać się |x>kus'e po­
dzielenia sic su maso*, kiórenu rozpo­
rządzał. W ooec tych wmosków, ułoży­
łem sobie spis Osób jTodejrzanych i za­
cząłem ich śledzić. W  ciągu ostatnich 
lat „Piom ień" popełni 17 kradzieży. 
Po każdej kradzieży oosyłał ozna mie­
nie do gazet. Ostatnią tego ofiarą, je­
śli nie liczyć Biisaitera, bvła księżna 
Vestsh'r. Udało się ustalić, że w 11 
wypadkach na 17 Ryszard W  toleort 
znał osobiście ofiary kradzieży. Z po­
zostałem! sześciu osobami, pozornie 
nie miał styczności, ale w czterech wy 
pad Lach byl: to ludzie obracający sy 
w tem samem środowisku, co 011, mógł 
więc słyszeć o nich dużo . znać zwycza 
(je ich od |>rzyjacióf Poza tem usta- 
fiłeni, że jx> każdej kradzieży. W ool- 
vort wyjeżdża1 na kontynent Dwu­
krotnie zrewitlywalśmy potajemnie

jego kajutę na okręci1, alt bez rezul­
tatu.

—  Dokąd on jeździł? —  zapytał 
zaciekawiony inspektor.

—  Da Paryża. Po zaginięciu bry­
lantów księżny V. jeden z moich agen 
tó-w umyślnie zaczepił Woolvorta w 
Paryżu i zaczał z nim kłótnię. Oba; do 
stalii się do policji. Jestem v* ścisłym 
kontakcie z prefektem policji w Pary­
żu. Mimo protestów, Woolvort został 
zrewdowany, zrewidowano również je. 
go bagaż w hotelu. Ale 1 tym razem —  
bezskutecznie.

—  A czy dokonano rewizji w jego 
mieszkamu londyńskiem?

—  Naturalnie. 7'eż ne nie znalezo- 
,110 Chciałem znaleźć maszynę, na któ­
rej 011 pisze swoje listy i zawiadomie­
nia, ale. jak dotąd nic z tego1

—  Słowem każdy sad uniew nni go 
w braku dowodów.

—  Oto chodzi! Ale myślę, że w cze ­
śniej, czy później, popełń, jalos błąd, 
który go zdradzi. Czekam tego cier­
pliwie.

—  Czy par sacrzi. że to on zabił 
B tsaitera ?

—  Nie wiem
Inspektor namyślał się nad słowami 

szefa.
—  A inni, których pan podejrze­

wał?
—  Było ich czterech, dwaj znajdu­

ją się w  obecne, chwili tutaj.
—  Tutaj? —  poruszył się żywo m- 

spekror .
—  Tak. Ale pan rozumie, że to jest 

wielka tajemnica. Pierwszy z mich, —  
to Odessom ekspert, a drugi Storiage

•—  inpż stanu Obai obracają się w tem 
samem towarzyisitwie, • co Wcolyort, 
ouaj są „gentlemaiiami" obaj znar 
osobtśoe prawie wszystkie ofiary „Pro 
mienia" Ale oni nie opuszczał' Atigl.i, 
do dokonaniu krad‘z'eży, [>r.zatem za 
den z nich nie posada tej swobod 
aziałania i niezależności, jato ma 
W oolw rt. Słowem jwdejrzenia co do 
tych dwóch, coraz sa słabszt > wkrótce 
je odrzucę zupełme

—  Co pan myśl o napadzie na 
Wooworta (tzś w nocy?

—  Bardzo dziwna historja. Nie mo­
gę nic powiedzieć, dopóki doktor nie 
pozwoh wybadać Woolvorta. Cekaw 
jestem, jak 011 wytłumaczy swoią noc 
ną wyprawę do parku?

—  Zapewne chodziło mu o lakr-c t 
sootkanie.

Naczelnik Scotland \ ardu poJdwał 
głową w zannśleniu:

—  Jest jeszcze coś, na co cnc-.ał- 
bynn zwrócić uwagę, —  rzekł Jesr tu 
telefon.

—  Jakiż ze mnie głupiec! —  krzyk^ 
nął inspektor, uderzaj"ąc się w czoło 
Zapowąiiaiem o telefonie. — z 
natychmiast dowiedzieć się, czy 
nie koizystał z telefonu, |X> mordti 
stwię. Być może ktoś z gości telefo”  
nował do urasta albo kogo1! wzy­
wano.

—  Zaraz s'ę tem zajmę.
—  f pirezę zaraz powiedzieć mi, co 

się pan dowiedżiał.
• Lanner zjawił się- po godzinie i zna­
lazł Johna Eblway^a w ogrodzę, roz­
mawiającemu z ogrodnikiem 

(D  C N ó

W yd aw ca  S tan isław  M u d d ew icz . Di uham ta W ydaw -ntctw a ..S łow o*1,
R edaktc w , z. W lto k  ’ atarryłW tL


